CR. 


W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 


Nr. 48 (849) . . 


SOBOTA, DNIA '17 CZERWCA 1933 ROKU 


ROK XI 


ukcesy i porażki tenisowe 


Austrjacy pokonani w Krakowie 5:2. Włosi prowadzą po pierwszym dniu 2:0 


(racovia-Podgórze 4:2. Dwa rekordy lekkoatletów. Finał konkursów konnych 
IA cw c 


Pokłosie wyścigu automobilowego we Lwowie 


ie tenisowe £ Austrią zakoń- 

> s» ostatecznie naszem zwycię- 
Czw. e? stosunku 5:2. Właściwie na- 
set powinniśmy byli wygrać 6:1, bo 


Spotkan 


nie ulega watpliwości, że Tłoczyń- 
ski zdobyłby punkt na  Metaxie. 
Aie  Tłoczyński naharował się w 


Krakowie i tak porządnie (12 setów w 
2 dni), a Że czekał go już w czwartek 
mecz ź Włochami, postanowiono mu 
oszczędzić spotkania. nie przedstawia- 
jącego większej wartości i posłano we 
wtorek samolotem do Warszawy. Za- 
stąpił go Tarłowski i oddał punkt Au- 4 
szrjakom w.o., gdyż przy stanie setów 
1:2 przeciw niemu, wybuchła burza i 
umiemożljiwiła dokończenie spotkania. 
"fetaxa jednak i tak wygrałby napew 
no. 

Wynik 5:2 jest dla Austriaków co | 
sem dotkiiwym. Widać to było po mi- 
drużyny dr. Radema- 
Podobno również za- 
I I uc] czołowym ki 
bikaays=riackim -Park. Kubie. 

Wynik krakowski wywołał w Wie- 
dniu poprostu konsternację, gdyż At 
strjacy wysłali do Polski naprawdę nai | 
siniejszą drużynę, na jaką ich stać w 
tej chwili. Reziilta:em pięknego zwy” 
cięstwa tenisowego jest więc  podKOJ 
Wiednia, który już teraz dopomina Się 
o rewanć. 

My zapatrujemy się na wynik me- 
czu, a zwłaszcza na przebieg wałki bar 
dziel obiektywnie, bez zachwycania Się 
WE Bo jakkolwiek wynik cyfro- 
WY eść znac ję imponująco, kryje 
on trese znacznię uboższą. Dotyćży 

ierwszym ; 
to ke Hebdy py ZSTzie nieudanego 
wale jeszcze Meter Matejce, oraz 
której dobro zapisać trzeba tyiko 
przełamany Ao nej passy stałych po- 
N międzynarodowych naszego dou 

Gdy Hebda stanąt na BE zz 
Matejce, gdy zagral parę pi s 
lo się wsžystkim, że | piłek, zdawa 
PE os leworękiezo 


A Austrii jest 
mistrza * 3 Przesąadz 
miny gracz Mż przeciw ony, Był 


; ki 
który Pprzestudjował - (żę yeke 


nach kierownika 
chera i Pc 


to 


EPren i $ Austr, 
jaka i doszedł do przekonania, 2e" hro 
sta wymiana p! nie p iesie o 
sukcesu i liczyć może tylko ną klasę 


swych zagran. i 

Hebdzie nie starczyło jednak 
wykonanie swych zamiarów — PaT 
klo mu kanwy regularności, na której 
mógłby haitować swe pięknie przemy- 


si! na 


DRUGA 
z Tłoczyń 


bej gry naszej pary, | 0c: 


1'PO- REKORDOWYM WYNIKU NA 60 MT. 


SIKO 
rozmawia z | 
„Sy długiej” przenwie, 


lane akcje, Zabrakło mu też. szczę- 
ścia. Gdy pospięknem wyrzuceniu Ma- 
tejki za kort, starał się zakończyć grę 
drop: shotem, więz! on mieomylnie «w 
siatce. Gdy -po zmuszeniu Austrjaka 
do ścisłej defenzywy szykował się do 
Zadania ciosu decydującego wspania- 
tym draiwem. muskającym linię z szyb 
kością wymykaiąca sie z pod kontroli 
zu, piłka padała O wiele. wiele me- 
ut, Gdy wreszcie w murowa- 
rej sytuacji wypadał do siatki, Matej- 
ka albo mijał go precyzydnie pyem 
wspaniałemi, krótkiemi crossami,: ałbo 
reż latwa pika padała o milimetry na 
aut. 

Hebdę zgubiły więc łatwe błędy. Po 
wtarzały się one Zbyt często, aby nie 
złamać słabej i tak psychiki swa 
nina. A Matejka też nie spał na RE 
Szybkością swa stawiał co chwila He 


trów na a 


: c zhuę la 
dę w trudnej sytuacji. Polak a lap 
czywie przechodził do kontrałasu w 

y kich i tracił 


tych momentach desperac 
kontrolę nad piłką. gi gl 

Do przegranej przyczyniły się ! 9% 
dy taktyczne Hebdy, Zapominał on 
ciągle, że Matejka jest graczem lewo 


ETA ITALJI 
RAT Warszawie. 


Trojanowskim H. Sprinter, Polonii 
osiągnął “swoja 


zupelnie nieoczekiwanie, po 
najwyższą formę. 


rękim, że wobec tego piłki należy koń 
czyć po prawej ' stronie placu, Hebda 
natomiast atakował najczęściej właś- 


nie lewą stronę: kortu i dopuszczał 
Austrjaka do jego niebezpiecznych pla 
sowanych drajwów. 

A jednak mecz. ten wytrzymał po- 
równanie z meczem ' Tłoczyński — 
Matejka. Tam bowiem. siły były 
równe. Tłoczyński był: trochę lepszy, 
ale wywalczał punkty w pocie czoła 
swą solidną pewną grą, bez błysków 
imponwizacjh 

Gdy grał Hebda natomiast, mieliśmy 
chwilami wrażenie, że może on roz- 
nieść Matejkę, że jest on tenisistą ule- 
pionym z innej gliny. Czekaliśmy też 
w napięciu cudu w ostatniej chwili cu 
du regularności — który dalby mu bez 
apelacyjne zwycięstwo. Cud ten nie 
przyszedł > 

Jest to tem smutniejsze, że wiemy 
jakie Hebda ma możliwości i jak bar- 
dzo nie można na niego liczyć. 

W pierwszym secie Matejka prowa- 
dzi 2:0, potem*5:1. Hebda licytuje Się 
w błędach, by czasem zdumieć wszy- 
stkich niepraydopodobną piłką. Zryw 
Hebdy przynost mu dwa gemy i wskrze 
sza nadzieje w sercach. Ale za chwilę 
parę strasznych autów, oddaje se% "la 
tejce 6:3. 


| INER (FRANCJA) 
awyciężyla w. kat. pań. 


GRUPA UCZESTNIKOW -MECZU - TE NISOWEGO- POLSKA — AUSTRJA 


W *drugim secie — to samo, Matej- 
ka prowadzi 2:0, potem 3:1 i 5:2; teraz 
jednak cztery gemy z rzędu stają się 
łupem -Hebdy. 

W czwartym secie następuje wresz 
cie odwrócenie sytuacji, Hebda gra do 
Skonale prowadzi 3:0. potem 4:1. Ma- 
tejka broni sie rozpaczliwie. Sprawa 
zdawałoby się jest przesadzony. Au- 
strjak opanowuie iednak niebezpieczeń 
stwo, — błędy Hebdy znów się mno- 
żą, Matejka wyrównuje. prowadzi 5:4 
Jeszcze jeden zryw Hebdy. i wyró- 
wnanie, potem jest 6:5 dla Matejki i 
40:15 I meczbol bije zupełnie zrezy- 
gnowanv Hebda w aut. 


W grze mieszanej zwycięstwo by- 
ło zgóry przesądzone dla naszych 
barw, zwłaszcza po słabym występie 
Wolf na meczu z Jedrzejewską, Oka- 
zało się jednak ze Wolf grała wów- 
czas źłe wskutek ciężkich przeżyć na 
meczu Matejka — Tłoczyński. Już 
we wtorek pokazała swe pazurki, 
wygrywając na treningu z Dubieńską 
trzy setv. z tych ieden do zera. 

W mixcie zagrała też znacznie le- 
piej. Natomiast niezbyt pewny, zwła- 
szcza początkowo był  Tłoczyński, 
doskonale zaś grała Jędrzejewska, 
pewna nietyłko z głębi kortu. ale na- 
wet przy siatce. gdzie doskonale koń- 
czyła piłki swemi pelnemi prostoty 
i siły uderzeniami. Metaxa wkładał 


'w grę wiele zapału i talentu ale ten 


młodziutki maturzysta ma jeszcze 

bardzo mało rutyny “i “opanowania 
Pierwszy set idzie gładko. oddaje- 

my drugiego gema z serwisu Metaxy, 


W. KRAK OWIE. 


następnego gema Metaxv zdobywamy 
też po dwu zepsutych przez Wolf 
łatwych volęjach i jest 6:1. W drugim 
secie wskutek pewnego lekceważenia 
przeciwnika pozwalamy sobie na licz- 
ne błędy: Austrjacy wchodza w ude- 
rzenie i uspakajają się nerwowo. To 
też oddajemy xema nawet z serwisu 
Tłoczyńskiego, wskutek trzech pro- 
stych błędów Polaka przy siatce. 
Przy stanie 4:3 zdobywamy jednak 
dwa xemv'i seta. 

Gra podwójna nie mogła zadowolić. 
Double austriacki = nie' * przedstawiał 
bowiem wysokiej 
zdecydowanie 
wackim. 

Maleckowi. Hechtowi. a”iednak sto- 
czyliśmv z nimi ciężka walte omal że 
nie przegraną. Normalnv stosunek sił 
oddał nam tylko set piaty. Wówczas 
panowaliśmyv zupełnie nad przeciwni- 
kami. Ale żeby tak było we wszyst- 
kich setach, trzeba bvło aby Stola- 
row grał równie starannie, jak na fi- 
niszu. żeby nie lekceważy! piłek la- 
twvch. kończył je ostrożnie nie po- 
zwalał sobie na szaleńcze odbicie koń- 
czące się daleko na aucie, 

Temniemniej. mimo że Śtolarow ma 
bardzo wiele błędów na sumieniu. że 


doubiistom  czechosło- 


pozwalał sobie na takie posunięcia, 
jak nie odbicie ponad ośmiu - piłek 
serwowanych przez Kinzla i Metaxę 


trzeba przyznać. że jest to najlepiej roz 
grywający -doubla gracz w Polsce. Nie 
robiliśmy. statystyki rażących jego 
błędów, zapewne byłaby ona wynpa- 
dła smutno. Ale kto wie czv nie by- 
łaby zrównoważoną ilością 


START DO BIEGU NA 1000 MTR. 
podczas kolarskich mistrzostw Warszawy na torze 


klasy i ustępował | 


piłek 


skończonych ` bezapelacyjnie.. Stola- 
row wykorzystuje przedewszystkiem 
nieomylnie każdy- bład taktyczny 
przeciwnika, Gdy w parze austrjac- 
kiej powstawała luka. a to zdarzało 
się często, piłka nieomylnie padała w 
nieobstawione mieisce kortu. Stola- 
row znakomicie również przygotowu- 
je pozycje swemu partnerowi, rozu- 
mie go. umie nim pokierować, Stola- 

row wreszcie ma Świetny serwis, z 
którego 'wygrywałby bezapelacyjnie 
wszystkie gemy, gdybv- nie zatrważa- 
jąca ilość double fauitów. 

Iłoczyński wypadł naozół dobrze. 
Jest- to, jak i w singlu gracz przede- 
wszystkiem solidny, który nie psuje 
smeczów, voleji i odbić długich. ma 
on' nadto znakomite wprost doby. 
| Trudniej jest może doszukać się im- 
| prowizowanych zagrań. które cechują 
urodzonych doublistów. W. każdym 
razie double volski., w którym zagra 
Tłoczyński bedzie naszem zdaniem 
nie do pokonania bez względu na je- 
go partnera. 
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SATOH I CRAMM 
zmierzyli się w Berliaie podczas 
[74 finału o Puha: Davisa. Japoń- 
czyk zwyciężył w 4-ch setach. 
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o sukcesie nad Austrją - klęska z Włochami 


Czarny dzień Tłoczyńskiego i Hebdy w walce z Palmierim i Serforio 


Y Pierwszy dzień międzypaństwowe- 
£o meczu tenisowego ltalja — Polska 
przyniósł zwolennikom białego spor- 
tu wielkie rozczarowanie. Polskie asy 
atutowe Tłoczyński i Hebda nie zdoła 
di sprostać umiejętnościom swych prze 
cwników Palmieriego i Sertoria. Ma- 
„lo tezo — Tloczyński nie poirafił na- 
"wet zawiązać z druga rakietą Włoch 
walki, a Hebda z najwiekszym trudem 
wywalczył na Sertorio jednego seta. 


-,_ bo formie zademonstrowanej przez 


Pclaków w Krakowie podczas meczu 
z Austria. zwłaszcza zaś po zwycię- 

skiej walce lIłoczyńskiegoz  Matei- 
ką wynik czwartkowy był dla wi- 
dzów bardzo przykrą niespodzianką. 

Co immego, że tak bliskie zzgrupowa- 
nie dwu meczów z Austria i z ltalją 

tuż obok siebie mogło poważnie zawa 
żyć na losach spotkań czwartkowych. 

Mecz z Mateika kosztował bowiem 
Tłoczyńskiego z pewnościa bardzo 
wiele nietviko sił fizycznvch, ale i 
nerwów. Pozateni nasz reprezentant 
dat Włochowi ieszcze jeden handicap 
— ból zęba. który mu dokuczał przez 
cala noc nrzed meczem. 

Do jakiego stopnia te sprawy za- 
kulisowe odbiłv się na kondycji i for- 
mie Polaka stwierdzić iest trudno. 
Fakt pozostanie natomiast faktem, że 
grał on wviatkowo. iak na siebie sla- 
ho i że ustępował Palmieriemu zde- 
cvdowanie. 

Włoch operuje gra opartą na najlep 
szych wżorach trene rskich. Każdy 
szczegół jest u niego przestudjowaniy 
do najdrobnieiszych szczezółów. For- 
hand. bachand. serwis. siatka — wszy 
stkie te elementv nie posiadają żad- 
nych luk i nie potrzebują uzupekhiień. 
Jeśli dodać do tego dość dużą regu- 
larność w przerzucić piłki, świetnie 
tempo. oraz placing pierwszej marki, 
należy dojść do wniosku. że ex zawo- 
dowiec włoski należy do przeciwni- 
ków bardzo cieżkich do pokonania. 
Palmieri wybrał i narzucił Tłoczyń 
sxiemu bardzo prosty sposćb walki — 
na szybką wymiane piłek z głębi kor 
tu. Polak podią! rzucona mu rękawicę 
z ochota. 

l oto od poczatku do końca, w cia- 
gu całych trzech krótkich setów ltal- 
czyk zbierał punkty według tego sa- 
mego szematu: wygrywał niemal wy 
łacznie swe świetne serwisv. a przy 
serwisie Tłoczyńskiezo w czasie wy- 
miany bądź go wyplasowywał, bądź 
też po dobrem przygotowaniu. koń- 
czył piłkę przy siatce. 

Tłoczyński widzac taki stan rzeczy, 
jeśli tylko pozwalały mu na to siły fi- 
zyczne, powinien był w drugim, a w 
Każdym razie już w trzecim secie 
zmienić swą taktykę wybitnie defen- 
zvwną na generalny atak. 

W danym wypadku graczowi nie 
winno bowiem chodzić już nawet o 
wynik cyfrowy, danego meczu, ale 0 
dak cemne dla iegn  prżvszlości -do- 
świadczenie. Tenis jest bowiem obok 
walki technicznei i kondvcii fizycznej 

jeszcze walka mózgu i inteligencji. 

Nie wychodzą mi ostre piłki, może 
wyjdą miękkie, które notabene latwo 


mogą wyprowadzić przeciwnika z u-|bów, dwa tory i kwkadziesiąt 


dziej regularny — wicc spróbuję cho- | którego score brzmi kolcino 1:0 (ser- 
dzić do siatki. Nie moge go minać — jwis Tłoczyńskiego), 1:1, 1:2, 1:3. 2:3, 
ale może uda się lobować. 2:4. 2:5 i 2:6. 

Tymczasem w meczu Palmieri —| Dopiero w pierwszvm gemie trze- 
Tłoczyński tej pracy myślowej w Po- [ciego seta Polak wvwalcza dla siebie 
llaku nie zdołaliśmv zauważyć, W npier| gem Serwisowy Palmieriego. Za chwilę 
ostatnim —- beznadzieinie dla siebie. 

Jeśli chodzi o strone techniczną, gry 
Tłoczyńskiego. to. jak to stwierdzili- 
śmy już niejednokrotnie nie posiada on 
piłki kończącej, ani z glębi kortu, ani 
przy siatce. 

Jego forhand jest przycinany w ten 
sposób, że piłka szybka nad siatką 
wkręca się wprost w kort i po cdbiciu 
się jest już zupełnie powolna. Piłka 
taka może sprawiać trudność jedynie 
graczom, którzy nie potrafią jej „pod- 
nieść", Ale u tenisistów tei miary co 
Palinieri nie ma o 40 obawy! 

Prócz tego” piłki Tłoczyńskiego poza 
wyjątkami były zbyt krótkie i naogół 
za mało plagowame. Pozatem miał 

on poważny kłopot z retournem d 


Ca 


Palmieri po meczu z Tłoczyńskim 
był wniebowzietv. 

— Miałem jeden ze swych najlep- 
szych meczy w:żŻyciu: coprawda zda- 
ję sobie jasno sprawę. że mój prze- 
ciwnik był zmęczonv Do meczu z Au- 
stria. Jestem przekonany, że gdyby- 
śmy grali w normalnvch warunkach, 
zwycięstwo nie przyszłoby mi tak la- 
two, 

Tłoczyński ivź Do pierwszym secie 
poczuł się tak zmeczony, że zdał so- 
bie sprawe. iż spotkania wygrać nie 
może. Po meczu z Mateiką przechodzi 
on jakbv pewien kryzys nerwowy. 

Sertorio twiordzi, że nigdy w życiu 
nie widział jeszcze Palmierego tak do 
brze zraiacego. 

Po meczu z Hebda: 

— Obawiałem sie bardzo Hebdy, z 
którym już raz przegrałem w Meranie 
i czułem przed nim respekt. Wówczas 
Hebda grał lepiej, Ulożvłem sobie 
plan kompanii | postanowiłem chodzić 
przy każdej okazii do siatki. 

— Czuję. że gdybym pozostawał w 
głębi kortu. musiałbym przegrać spot 
kanie. Podczas meczu zauważyłem, że 


wszej piłki serwisowej Palmier'ego. 
który w ten sposób zebrał moc punk- 
tów 


Gra rozpoczyna sie pod złetni auspi 
chami dia Pctaka: Palmieri serwuje 
i zdobywa gema na sucho. Przy sta- 
nie 3:0 Tłoczyński wygrywa swój 
serwis, to samo przv stanie 4:1 I 5:2, 
Ponieważ iednak mie potrafi wygrać! 
gema serwisowego Włocha. więc w 
| pierwszym secie ulega 3:6. 

To samo dzieje sie w Secie drugim, 


| wszym gemie grał on tak samo jak w| wygrywa swój i prowadzi 2:0. J est 


):3€:( 


to jednak jego Śpiew łabcdzi. Nic nie 
pomaga ziniana pantofli i kilku pięk- 
nych zagrań przy siatce i w głębi kor 
tu. Tłoczyński przeżywa krvzys i od- 
daje kolejno sześć gemów, picczętuią- 
rę ostatecznie zwycięstwo lialczy* 
a. 


cada l. ia] 


Hebda jest zmęczony. co wpłynęło do 
datnio na moją psychike. 

Hebda również skarży się na prze- 
jmęczenie meczem z Austrią, Narazje 
chcialby nieco odpoczać od tenisu. 

Palmieri nie jedzie do Wnnbledonu 
i ma czas wolny do dn. 26 b. m. wo- 
bec powyższego wyraził chęć pozosta 


nia przez pewien czas w Polsce i ucze miana piłek nie zapowiada gry regu- ]ļ 2:0, 


stniczenia w turnieiach. 

Ponieważ w tym „„iSie nie odby- 
waja się poważne tu.micie. Palmieri 
będzie gral prawdopodobnie we Lwo- 
wie w naibliższą niedziele mecz poka- 
zowy z Hebda lub z Wittmannem. Mo 
żliwy jest również wyjazd Servenlic- 
go do Łodzi. Sertorio wvjeżdża wprost 
z Warszawy do Wimbledonu. 

Tenłsiści włoscv w piatek o godz. 
I0-ej złożą kwiaty ua grobie Niezna- 
nego Żołnierza. 

Włochom zaimnonowała ilość pu- 
bliczności obecnei na meczu. Jak mó- 
wią oni, w Mediolanie ani w Rzymie 
tyle publiczności nie bywa na meczach 

Kapitan włoski Serventl zdecydował 
wystawić na dzisiai doubel Palmieri. 
Serventi. 


Po dwu gemaçh suchych dla Pal- 
mieriezo (czwarty | Diąty), przy sta- 
nie 4:2, Polak próbuje poraz. ostatni 
zawiązać walke, ale wVwalczą jedy- 
nie ożtery diusy, a w chwilach decy- 
dujących nie potrafi skończyć piłki, 

Piłka meczowa jest bardzo efekto- 
wna i Palmieri po kilkakrotnei wy- 
mianie skraca ja tuż za siatkę. Tto- 
czyński nie dochodzi. 

Wynik ostateczny, 6:3. 6:2, 6:2 dla 
Włocha. 

Teraz zmieniają sie aktorzy. Za- 
łmiast dwu znikłvch przeciwników z 
pierwszego meczu na plac boju wkra- 
cza atletyczny Sertorio i nie wiele u- 
stępujący mu Hebda. Treningowa wy 


łarnej, Tak też jest w istocie. Obaj 
przeciwnicy rob'a dużo prostych blę- 
dów. w czem Polak góruje., niestety, 
nad Włochem. 
1 MHebda jest ciagle taki sam: utalen= 
towany, nieregularny i chimieryczny. 
Od czasu do czasu strzeli: bombę, za 
która nie można nawet okiem nada- 
„żyć. abv za chwile naiłatwiejszą pił- 
ke wpakować w siatke, lub. wysłać da 
leko. za kort. < 

Dublant jest eż dla Iwowianina chle- 
bem powszednim. a i w grze przy 
siatce potrafi popelniać onf szkolne 
błedy. ` 

To też w rezultacie Sertorio, zracz 
bardzo, ale to bardzo przecietny, bez 
uderzenia. z  defensywnym  bekhan= 
dem, bardzo Średnim serwisem į jedy- 


Wyboista droga kolarstwa 


Słabe wyniki torowych mistrzostw Warszawy 


W każdym razie praca ta musi 


Drugie w tym roku torowe zawo. 
być obimyślana i 


dy kolarskie w Warszawie odbyły 
się znakiem kreowania stołeczaego 
mistrza szybkości. 

Nie należymy do ludzi, którzy ży- 
ją mirażami przeszłości i dla któ- 

| rych nazwiska Tkaczyków, Stan- 

kiewiczów, Łazarskich, Koszuts- 
| kich czy Szamotów są jakiemiś ta- 
bu, poza którem nic więcej stnieć 
nie może. 

Wiemy też, co w latach ostatnich 
przeżywało polskie kolarstwo toro- 
we, oraz kto i jakie kłody rzucał 
mu pod nogi. 

To też we środę poszliśmy na 


z planem i konsekwentnie. 


bohaterami 


„Dzień P.Z.L.A.* swego zasadni- 
jczcgo założenia nie spełnił nawet 
[w najdrokniejszei mierze. Kilku- 
dziesięciu widzów, nie mogło prze- 
cież zasilić kasy związkowej. Spor- 


Dynasy z maksymalną ilością dob- 
rej woli i wyrozumiałości. 

Mimo to musimy być sprawied!i- 
wi i stwierdzić, że niestety poziom 
naszych sprinterów jest bardzo, a:€ 
to bardzo słabiutki. Jeżdźców kla- 
sowych niema zupełnie, dobrych 
też, zaośny jeden, 
dwu — trzech. Jak aa miljonowe 
miasto, na dobrą dwudziestkę klu- 
at 


derzenia, Partner jest odemnie bar- | tradycji. to doprawdy niewicie. 


Warszawska Klasa A 


A. Z. S. — WARSZAWIANKA 1:1 (1:0) 

Zaszczytny wynik dla akademików 
z kilkoma rezerwowemi. Warszawian- 
ka wzmooniona ligowcami:  Frostem, 


To też kolarstwo torowe musi od- 
ważnie powiedzieć: zaczynamy od 
początku — i wziąć się do pracy 


towa strona zawodów wypadła na- 
tomiast aadspodziewanie dobrze. 
Na pierwszy paa wysuwa siç 
wynik Walastewiczówny, która wy 
równała rekord Światowy. Częszkt 
Mejzlikowej, osiągając na. 50 mir. 
doskonały czas 6.6 sek. Udało się t3 
Walasiewiczównie coprawda do- 
piero za trzecią próbą, ale to nie 
umniejsza zasługi uporania się z 
sypkim piachem „reprezentacyjmej'* 
bieżni. i 
Te same pochwały oddać musi- 
my rówaież i Sikorskiemu. Po kii- 
ku latach połowiczaego wycofania 
się ze sportu, biegacz Polcnji za- 


przedewszystkiem wszerz. Należy 
wciągnąć na tor  jaknajwiększą 
ilość młodzieży. W pierwszych kro 
kach, porankach, zawodach dla nie- 


błysnął znowu pełnią swego ogrom 
nego szprinterskiego talentu. Spo- 
sób, w który rozprawił się z czoło- 


Koikowskim. Fertem, Gaźurem | Do-| stowarzyszonych it. d. znajdzie się 


wymi biegaczami Warszawy na 50 


Do mistrzostwa na 1000 mir. 


zorganizowana | zgłosiło się 16-tu jeźdźców, do 50 
zawczasu, a potem przeprowadzona | klm. 18-tu, rekrutujących się z 4-ch 


klubów: WTC. Legji, Skody i Elek 


Walasiewiczówna i Sikorski 


dnia PZLA 


wit oficjalne jego zatwierdzenie. 

Z innych uczestników zawodów 
wyróżnić trzeba jeszcze Puchalskie 
go, który osiągnął na 5 kim. „życio- 
wy“ rekord, no i Twardowskiego, 
który pewnie zwyciężył w stómet- 
ŻĘ uzyskując dobry wynik I1 
sek, 


słabo wypadły natomiast rzu 
ch 


"*5oza wynikem tokaskieśo 
czepie) i sztafeta 4X 1.500 ntr. 
Szczegółowe wywiki zawodów 
przedstawiają się aastępująco: 
Trójbój szprinterów: 60 mtr. — 
1) Sikorski (Pol.) 6,7, 2) Łomacki 
(AZS), 3) Twardowski 
baj po 6,9, 100. mtr. już bez udzia- 
łu Sikorskiego) — 1) Twardowski 
11, 2) Łopacki; 200 mtr. — 1) Twar- 
dowski 23,6, W ogólnej punktacji 
zwyciężył Twardowski. Bieg z wy- 
równaniem na 5.000 mtr. — 1) Mat- 
wiejczuk (400 mtr. wyrównania) 
15:27, 2) Puchalski (ze startu) 
15:41,4; sztafeta 441500 mtr. — 1) 


tryczności. 

Po aickończącej się ilości przed- 
biegów, międzybiegów, ćwierćfina- 
łów itd, it. d, w półfinałach 
zwyciężyli w identycznych cza- 
sach... 14,2 Frączkowski przed Klau- 
sem oraz Łączyński przed Pana- 
kiem, a w finale tytuł mistrza War- 
szawy zdobył Frączkowski (WTC) 
(13,2) — najiepszy czas dnia) przed 
swy kolegą klubowym — Łaczyń- 
skim, 

W finale drugich triumfował atle- 
tyczny Panak (Skoda) (13.8) przed 
Klausem (WTO). 

Szarfę mistrzowską w biegu na 
50 ktm. zdobył Kalata (1:24:14) 


nie z niezlą siatka wygra? z Hebdą 
bez specjalnvch trudności w czterech 
setach. 

Hebda zaczyna mecz swym serwi- 
sem, który przegrywa. Za chwilę jest 
już 2:0. ale Polak wyrównuie na 2:2, 
a przy stanie 3:2 dla Włocha wyrów= 
nuje suchym gemem. Na tem Się jed- 
nak kończą jego sukcesv w pierwszym 
gie. Ostatni zem. serwowany przez 

Alaka zaczyna się dwoma dublanta= 
Mi a kończy dwoma iatalnemi autas 
mi na sucho. 

set drugi ma podobny przebier z tą 
rozita. że sukcesy Polaka kończą się 


przy stanie 4:4, 

W secie trzecim HMebda prowadzi 
0. potem S€Ftorjo wyrównuje, ale 
Hebda zdobywa zpów przewage dwu 
gemów, Przy Stanie" 3:4 1 44:15 „dla 
Hebdy dokonuie on niejada sztuki i 
przegrywa tego tak ważłaczo gema. 
aby potom przy. akonmańiamencie ry 
ków publiczności, kłócacei Slesz sę- 
dzią wygrać seta 6:4 

Po przerwie gra Hebdv w Dicrw- 
szyın secie zdaje się zapowiadać lae 
kaś rewelacje. Niestety jest to tylko 
chwila, notabene Sertorio robi Coraz 
to częstsze wycieczki do siatki. wiet 
czone naogół dużeni Dowodzeniem. 
Hebda broni sie naozół skutecznie lo 
bami, ze stanu 3:1 wyciąga Na 3:3 po- 
tem na 4:4, aby dwa ostatnie zemy od 
dać bez wałki. a końcowego w reczna 
sucho, 

Osobny; rozdział zawodów czwarte 
kowych stauowiła publiczuość i sęs 
dziawie. CI ostatni przy słynnym akom 
¡panjamencie „Iit braci Śpiacych* łak 
nazywa widownia arbitrów liniowych 
dokładali rzeczywiście wszystkich sia 
rań, abv publiczność wWoTowadzić-z 
równowagi, a graczy d Owądzić do 
białej goraczki. Mamy wrażenie, że 
Tłoczyński wolałby codziennie o0era= 


„cie iednego nerwu w zebie. niż przes 


dziwne rozstrzygnięcia zaspanych lajns 
manów i podległego im.. arbitra 
głównego, 

Miedzy innemi w meczu Hebda — 
Sertorio po trzech rozegranych pił- 
kach dowiedzieliśmy sic. że stan ge- 
ma brzmi .. 15:0. a przv jakiejś inneř 
piłce sędzia główny urzadził plebiscyt 
między linjowemi. który rozstrzygnał 
dopiero .. głos ludu na rzecz MHebdy. 

Rozumiemy dobrze. że człowiek jest 
człowiekiem nawet wtedy, gdy sądzi 
innvch. 

Ale dlaczego sedziowie tenisowi w 
Polsce maia być wzorem .. omylno= 
ści — tego już nie rozuniemy. 

A publiczność? Ta nas też nie za- 
chwyciła, Nie ubliżaiac nikomu. zacho 
wywala się iak galeria i ... loże hono- 


(AZS) — o-; 


rowe na meczach pilkarskich. Jei pros 
testy | sposób wvrażania ich wykra= 
czał stanowczo poza ramy głosu. któ. 
ry auektuie dla siebie kutturatry widz 


przed Popończykiem, Włodarczy- 

kiem i Moczuiskim — wszyscy z 

WTC. 

tytułu, znani szosowcy t.egji Olec-! . Jakkoiwiek Muiosi sado podobnych 

ki i Targoński wycofali się nasku-,Scen świetnie przyzwyczajemi, jednak 

tek defektów. jest nam przykro. że zobaczyli je wła 
Zawody motocyklistów stały też ļśuie w Polsce. Bylo to bowiem zbyt 


zy A ń i 3 mało zarówno na tenwerament tiunu 
na b. niskim poziomie. Czasy Piw- JR EW y 
e kuk klm. 2:12, Tała- południowców. lak i na ... dobre wy- 


siewicza na 5 klm. — 3:30,4. względ chow anigi Jotge 
nie Piwnikiewicza — 3:47,2 wobec b 
1:46 i względnie 3:02 Choińskiego NZ ZZ 
mówią aż nadto wiele. N 5 

asz notatnik 


Mimo to, mamy aiepłonną nadzie- 


ię, że kolarstwo polskie stanęło 
wreszcie na twardym gruncie. Za- 
pał wśród organizatorów, solićna 
praca w P.Z.T.K.. niektórych okrc- 


POZNAŃ. 136. — Tel. wt — Togos 
roczne mistrzostwo tenisowe Poznan'a 
stało, mimo nielicznych zamiejsgowych 
zgłoszeń, co należy tłómaczyć trudno- 


gach i klubach każe nam wierzyć | Ściami finansowemi i meczem z Wlo=" 


obiccujących 


AZS 17:42.2; rzut oszczepem — 1) 
Lokaiski 54,46 n:tr.; rzut dyskiem 
i kulą — 2) Kałuba (AZS) 34,35 mtr., 


mtr. był imponujący, a czas 6,7 sek. 


mańskim w bramce. wreszcie kilka rzeczywistych talea- 
| byłby znakomitym rekordem, gdy- | 


W 35 min. AZS zdobywa tów, które odpowiednio pokierowa- że zło minęło bezpowtotnie. chami iarv tineo ękonku- 


bramk ! z r à 
WJ że wiatr A że zapał tworzy cudy — bę-j elele zaostrzył start wiedeńczyka 


przez Stańczaka. Wyrównanie pada w 
83 min. po rzucie wolnym z 30 me- 
trów sirzelonym przez Zarzeckiego, a 
dobitym przez Kotkowskiego. Sędzia 
p. Zygmunt Gryfienberg. 

POŁONIA — SKODA 2:1 (2:0) 

Do przerwv Polonia prowadzi już 
2:0 ze strzałów Łańki i Zalińskiego. 
Po pauzie. sytuacja zmienia się rady- 
kalnie i Skoda zdobvwa honorowy 
punkt przez Barvłeę, Po Warszawian- 
ce dopiero Skodzie vdało sie zdebyć 
druga bramke w mistrzostwie na Po- 
lonii. Sędziował o. Mosiński słabo do- 
puszczając do gry bardzo brutalnej. 
LEGJA — P. W. A, T. T. 3:1 (2:0) 


Zasłużone zwyciestwo wojskowych | nie n 
którzy wyvstapili z Nowakowskim na | 
obrone. W pierwszei połowie Legija | 


zdobywa dwie bramki przez Leonar- 
dziaka i Rostkewskiezo z karnego. W 
drugiej połowie Pwatt nadal gra sła- 
ho. Trzecia bramke dla woiskowych 
strzeła Gaiger. Honorowy puukt dla 
gospodarzy zdobywa Stompka. Sędzia 
J. Gryfienberg. 

ORZEŁ — DRUKARZ 1:1 (1:0) 

Prowadzenie dla gospodarzy zdoby 
wa lLudw'k. Po przerwie I)rukarz na- 
rzuca ostrą grę czego ofiarą pada 
hramkarz — Guttman., Drukarz wy- 
zównue przez Alatowskiego. 
ELEKTRYCZNOŚĆ — SKRA 3:1 (2:0) 

Skra. mimo odniesionei porażki, by- 
ła drużyna lepsza Od zwyciczców. Za 
łamalv ia pierwsze dwie bramki strze 
lone z zameszania podhramkoweco i 
jedna 5, Hb Sędziował bardzo 
słabo p. Laskowski. 

SARMATA — MARYMONT 2:0 (2:0) 

Sarmata w dwudziestei menucie Ery 
zapewnił sobie zwyciestwo. Mary- 
mont hyt drużyna naozół lepszą. W 
drugiej polowie nie wykorzystał trzech 
murowanych pozycji. Bramki zdobyli: 
Świadkiewicz i Krzywik. Sedzia Józel 
Miron. m. al. 

Mecz lekkoatletyczny Skra — Gwia 
zda przywiósł zwyciestwo Skrze W 
konkurencji meskiej 63:58 pkt.. kobie- 
cej 24:17 pkt. Chód na 5.000 mir. wy- 
grał Latocki (Skra) 29.22. 

Eoitogiem burzliwego meczu Polonia 
— Skoda jest złaniana noga Scichiera. 
który na wiele twzodni jest odsunięty 
od boiska płkarskiezo. 

LWÓW. 15. 6. — Tel, wł. Mi- 


szrzostwa piłkarskie klasy A przyaio-| Mecze piłkarskie Hungaria — Budziejo 


sły wydrki następujące: Lecłua — Po 
goń Ib 3:0. Ukraina — Biały Orzeł 
3:8. Hasnonca — Old Boys 3:1. 

SIEDLCE. 15. 6. — Tel. wł, — Mi- 
stprzostwo ktasy A: 22 p. p. lb — 9 
pac '15:27(4:5)- 


ne moga wreszcie rozpocząć za iat 
2 — 3 nową erę. 


Tallm. w czerwcu. 
Turniej w Tallinie bvł dla nas dużą 
próbą cierpliwości. Trwał on okragle 


19 dmi. a wobec niezbvt wielkiej licz- 
iby uczestników. podawany był w daw 


kach iście homeopatycznych. Dzien- 
awet w święto rozarywano 4 do 
5 partyi i to tylko po południu, Ja np. 
przez 3 dni wogóle nie miałam Żadnej 
i rozgrywki. 

| Place twarde i śliskie. Tylko 
cy“ porwszali s'ę na nich z godną Za- 
zdrości zwinnościa, Mv. obcy -= pod- 
czas niemal każdei gry robiliśmy bliż- 


„tuby! 


} 
i 
| szą znajomość z ziemia. i 
Place te dałv się może naiwięcej we 
znaki w grach poiedyńczych Niemcom 
to też (iotschewskv przegrywa w 
3%ai kolejce do Stolarowa 2:6, 4:6. a 
do Pukka 1:6. 1:6. 
Nie lepiej powiodło sie też Uthmocl- 
lerowi. Zato w doublu Niemcv grali o 
klasę lepiej i odnieśli zwycięstwo na 
niczbyt dobrze ze soba harmonizującą 
parą połska Wittmann — Stolarow 6:. 
4:6, 6:0. Z drugiej stronv  sameani 
| walk - overami dochodza do finalu 
I Pukk — Lasn, którzy też wygrywają 


1 
i ; 
| BUDAPESZT, 15.6. — Tel. wł. — Mi 
, S'rzostwo tenisowe Węgier wygrał Ga- 
«brovits, bijąc w fmale Kehrlinga. W 
| Krze podwójnej para Kcehrlinz, Drietom 
' sky pobiła parę Gabrovits, Zichy w 
trzech setach. 
BUDAPESZT, 15.6. — Tel. wł. — Mi 
strzostwo Europy w floretach pań wy- 
grała Augielka Nelizan 6 zw. przed 
Węgerką Bogen, dwoma Dunkami i 
siostraini Flek (Węgry). 
WIEDEŃ. 15.6. — Tel. wt. — Wyniki 
meczów piłkarskich Donau -—=— Hakoali 
4:0, Rapid — Austria 3:3, WAC poko- 
nał w Frankfurcie FSV 4:2. 
BUDAPESZT. 15.6. — Tel. wl. — 


| wice 9:3: Bosckai wygrał z reprezen- 
| tacją miasta niemieckiego Bonn 2:2. 

BRUKSELLA, 15.6. — Tel. w. — 
Wyścig kolarski 107 kim. w Limburgu 
wygrał PMaemerlvnck w 2:52, przed 


| 


[i 
Sukcesy rakiet polskich w Tallinie 


hy nie to nieszczęście, ] t 
zresztą zupe!nie słaby) uaiemożii- 


finał w czterech setach. 

W grze pojedyńcze) panów 0 mř 
strzostwo Tallina Wittmann doskonale 
usposobionv rozkłada w 4 setach mi- 
strza Estonii Lasna 6:1. 5:7, 6:2, 7:5, 
Przez całv czas Lasn atakuie z wiel- 
kim temperamentem na co Wittman od 
powiada spokojnemi detenzyvwnemi pił 
kami. które mecza i wyprowadzają z 
równowagi przeciwnika, W półfinałach 
Lasn wyeliminował 6:3, 3:6, 7:5 Stola- 
rowa, który wezwany telegraficznie 
do powrotu przez P, Zw. L. T. grał 
niestarannie i niechetnie. 


Wittmann zaś w swei ćwiartce bije 
bez wysiłku Pukka 6:1. 6:3. gracza 
bardzo regularnego. ale o pilce zbyt 


i 12.85, 


wolnej i miekkiej, 

Również piękny muhar przechodni 
Mc Kibbina w drugiej grze pojedyń- 
czej panów zdobywa Wittmann, przy 
czem przy stanie 6:0. 1:6 Estończyk 
szanując sie widocznie na final doubla, 
niespodzianie wycofuie sie z walki. 

Mistrzostwo pań wygrywa po nic- 
słychanie zaciętej walce Db. Nömmik. 
hijac w finale Dubieńska 9:7. 5:7, 8:6. 
Estonka prowadzi w 3-cim secie 5:1. 
Polka wyrównuje, iest nawet dla niej 
1:6 ale tu Dubieńska silnie kontuziono 
waną dnia poprzedniego opuszczają SI 
ły i oddaie 3 gemv i zwycięstwo W 
ręce Estonki. e É 

W półfinale Dubieńska bije najlepszś 


——2+++>—>om2><+>2>NA 
Polska - Austrja 5:2 


Dokończenie sprawozdauła ze str. 1-€ 


Serie błedów Polaków krzyżowa- Į piłki z głębi kortu oraz A RN F 

I tak pierwszy set był;wygrał dwa nastepne sety 9:9 O'-. 
f 
drugi Stolarowa. piaty w równej mie-| dzo dobrej strony. 


lv się naogótł. 
zaskrzą dobrej gry  Tłoczyńskiewo. 
rze Polaków. aczkolwiek wiecej za- 
shag miał tu jednak Stolarow. Dlatc- 
go też może set ten wypadł bardziej 
przekony wuiąco. 

Set trzeci I czwantv trafił na kry- 
zys formy obu Polaków. przegrali 
go oni własnemi błedami. W setach 
tych coprawda grał stosunkowo naj- 
lepiej Kinzcl. bardzo slaby na począt- 
ku. Ma on doskonały krótki gross. 
którym znakomicie. mia przeciwali- 
ków przy siatce. 

Metaxa byt lepszym z Austriaków. 
Dobre dla double odbicie piłki z głębi 
kortu. dobra siatka, wspaniały wzrost 
(190), otbrzymi zasięg ramion, czynią 
z niego przeciwnika bardzo  niebez- 
piecznezo. Naturalnie brak mu jesz- 
cze rutyny. precyzji i spokoju, 

Jako singlista zadebiutował Metaxa 
szczęśliwie w spotkaniu w Tarłow- 
skim. Trudy nocy pobankietowej od- 
biły sie na nim tvlko w nierwszym 
secie, wygranym przez Polaka 6:2. 
Potem Austriak wszedł w uderzenie 


'Tarłowski pokazał sie znów z bar. 
Ma on  Koczącą 
pilke z forhendu (a la Maks Stołarow) 
dobry smecz. niezłe choć mało precy- 
zyjne voleje, silnv Serwis. Naiwięk- 
sze luki ma po stronie bekliendu, w 
bitnie defenzywiiezo i nieregularnego. 
Szwankuje również długość piłek į pe 
wua  szematyczność gry. Pozatem 
wkłada w tenis za dużo siły, Cypra- 
wda rczerwużry jei sa nieprzebrane. 
Organizacja tumnicju wypadła do- 
brze. Niedopuszczalne bvło tylko cią- 
gle uganianie sic za sedziami linjowc- 
nw, czego wynikiem było opóźnienie 
gier. Poziom Sedziowanią nie mógł 
zadowolić. Stad liczne scysje na pla- 
cą zwłaszcza u histerycznego Matej- 
1 
Kraków natomiast skompromitował 
sie jeśli chodzi o zainteresowanie te- 
nisem., Rezultatem tego jest strata pa 
ru tysięcy złotych dla tenisu polskie- 
zo, Pozostalv one w kieszeniach pu- 
bliczności. która nie przyszła na mecz 
w Krakowie, a nrzyszłab> w War- 
Sza Wig 


Louvetem. Le Urevezem | Barthelemy. li zórując nad Tariowskin długością! 


§ 
Po turnieju odbylo sie wreczenie gu 


f iwin "| Metaxy, który przyby! do Poznanie 
i , ie cierpliwie, ; WWAN mania Z 
dziemy czekać na nie € à meczu £ Połyką w Krakowie. C terge 


| finały singli panów przyniosły wynik: 
Popławski — Przybylski 6:0. 6:1.3 
Tarlowski — Bratek 6:1, 6:3: Metaxa 
— Łanieoki 6:3, 6:2. Półfinały: Tarlow 
ski — Metaxa 8:6, 2:6, 9:7, Warmiński 
— Popławski 10:8, 6:1. 
Final; Warmiński — Tarłowski 6:2, 
Kai; 4:6, 6:3. Finał pań: Pozowska — 
silnie sie rani Apopówna 3:6, 6:3. 6:0. Finał gry po- 
zdy Ad | w grze mieszanej do. | $Wóinci: Warmiński, Popławski — Na 
staje się także Polakom W półfinale | vrati, Metaxa 6:2, 6:3. 6:4. Fina! giy 
A Wittmann biia zwycięz | mieszanej Pozowska, Popławski = Li 
doskonała pare Nónnnik | popówna, Warmiński 7:5. 7:5. 
W piątek spotyka się w grze fOwarzy 


W drugim secie Polką prowadzi 4:3 


Niemkę estońska Hesse 6:3, 4:6. 6:1. 
Dubieńska — 
ców z RZL 
— Lasn 7:5. 6:8, a w finale Hesse — 
GotschewskY 6:3, 3:6, 6:4. skiej Warmiński z Metaxa. i 
Polacy Prowadzą w 2-xim secie już Mecz międzypaństwowy Czechosło. 
|s:0 gdy laSkutek nieporozumień za- | wacja—Polska w boksie ZaDowiedzia- 
czynaja Rrać b, nerwowo. Dubieńska | ny na 29 b m. do Gdym. odbędzie s.ę 
l hoca w Poznaniu. | 4 
Kurs dla instruktorów boksu TOznn- 
: czyna się pod kierownictwem D. Stant 
lu Polacy przychodza do siebie, za- | ma w dniu 3 lipca w Pozużliu. Prze- 
czynają grać celowo i zdobywają 6 | widziany jest udział 35 do 40 zawnd- 
gemów zrzędu i mistrzostwo. ników. 
POZNAŃ, 15.6. — Tel. Wi. — Warta 
stownych choć nader skromnych na- | zgłosiła na zebranie "Z. B. wniosek 
rłostwą Polski w 


Wittmann ną auty i jest 4:0 w 3 se- 


psuie PrzY siatce mase łatwvch piłek, 
cie dla przeciwników. 


gród zdobywcom I-ych i ll-ich miejsc | o unieważnienie gr 
W sobote odlatuiemy nareszcie do | wadze muszej, R 
Polski rezygnując już wskutek zmę-| Poznański O. » Zgłosił na wałue 
czenia z zaproszenia do Finlandii naj zebranie P, Z. tóre jak wiadomo, 
Finlandja — | odbędzie się 18 D. m. wniosek a prze 
stania — Niemcy — Polska. niesienie siedziby P, Z, B. z Pozna- 
W. Dubieńska. na, 
_ Malchrzi i w wadze nółcieżkiej a 
z Chnielci gf wadze mei al 
A czyć mald Ostatecznie przeciwko Cze 
WIEDEN, 175.6. — Tel. wł. — Lekko łcliosłowaG!: miana dokonana zostala 
atletki WAF pobity rekord światowy przez „na skutek sprzeciwu łn- 
w sztafecie olimpijskiej (100, 100, 200, E k tóry słusznie nie chce wal 
800 mtr.) osiągając czas 3:25. Dawny | ZY awi OKO cięższei. Chmielew- 
rekord należał . do Francji i wynosił [Bal Menne 7 MA urlopie ; zanicd- 
3:29,8. Na tych samych zawodach Le- If Przeniesi. Ar 
chner wygrał 60 mtr. w 6.9, 100 mtr. w | Zwiazku sienie A! Polskiego 
10.8, 200 mt 22.3. Perk Eie 2 Bokserskiego do Łodzi. ma. 
RU, mtr. w 22,3. Perkaus rzu Zdaje się, zapewniona większość ua 
kulą 11.85. | niedzielnem walnem zgromadzeniu, W 
RZYM. 15.6. — Tel. wł. — AS Roma. | YO wypadku. prezesem PZA bedzie 
w którie barwach debjutował ad „Ry A Wolczyński. znany dza- 
tyńczyk Scopełli. okazając się znako- | %07 społeczny. 0, Li 
mitym łącznikiem, pokonała Bayern RAL (Lwów)—Unia 0:0. Lizowcy 
(Monachium) w stosunku 4:3. nięczzali R D widzów mecz z 
j Strzem Lublina. którenm nieznaczi e 
BERLIN, 156.6. — Tel. wt. — Sztafe- | ustępowali. Unia w -ei połowie z re 
ta Bochum osiaznęła na 4 x 100 mtr.| zerwowemi 4 graczami. vo przerwie z 
czas 41.5 sek. Borchmeier wygrał 100 | Moskalem. 
mr. w 10,8 Jonath — 200 mtr. w 22,2. AE wrzenie wywołało w Łublj- 
Ea a nie tajemnicze postrzelenie gracza Ha- 
PARYŻ. 15.6. — Tel. wł. — W me- koahu. W zwiazku z tem aresztowana 


rozegranie czwórmeczi 


czu o mistrzostwo Eurepy w. lekkiej| 2 graczy Pogoni twowskici. których 
Belz. Sybille pobił pewnie na Dunkty | nazwiska trzymane są w tajetnaicw= 
‘Francuza. Dechinypa „Ślędztwo w toku + orig 


4" 
* 


Nr. 48 


Walasiewiczówna wyrównuje 
rekord Światowy 


ąc podczas zawodów dnia 


osiągaj 


| 


P. Z. L. A.” — doskonały czas 6,6 sek. na 
50 me trów. 


Z a D E 


Belgowie podobają się Wiedniowi 


Głosy prasy po przegranej z Austrją 1:4 


Belgia przegrala z Austrją w Wied-|nać. umiał on również zwieść naszą 


ju w u l: dzień przed- | obronę, 
nin w stosunku 1:4. Na ty RDZA nit Gh A oe rae kdo 


tem pobiła w Warszawie re 


7 :0. To też kry-! 
cję Polski w stosunku 1:0. To eijskiej ! 
je interesowała. ; 
trjackie są, 
na 


będzie 
zwłaszcza, i 
1. Otóż i 
się naogół w Wied 
niż w Warsza- 


— pisze Sporttageblatt — 
niż się o aż e 
: ie oczekiwano wiele od dru- 
"aukce stoję w Brukseli przegrała Z| 
nami 1:6. Już wtedy jednak Ewon 
śmy uwagę. że wynik skrzywdził Bel- 
gów. Do tego byli oni wówczas bardzo 
zdeprymowani. podczas gdy teras 
mieli tyle zimnej krwi, że co chwia 
stawiali nasz atak na spalonym. 
Ich ataki były naogół płynniejsze: 
niż nasze, ale brakowało w nich may) 
mentów zaskoczenia, Po O łe f 
sie obrońcy nasi Wiedzieli Już sa 
Be!lgach, że ze spokojem oa Taja 
kiwać, aż ich akela €4 5T omy 
Trochę kłopotu sprawia Eaa 
rodek ataku Voorhoi. W starciaci 
seopośrednich trudno mu było dorów- 


wiet 4 
„Belgowie 
byli lepsi, 


WTZ A I TI ZKÓÓÓ PT. O PCE PEWNE z i | 


każdym 


ale jego sąsiedzi dbah o to, 


rozwiązania. Skrzydławi  centrowali 
automatyczmie, łącznicy nie byli „ludż- 
mi problemów*, ale prostemi środka- 
mi osiągnęli tyle, że gra w polu była, 
niemal równa. Pomagali im w tem co- 
prawda i pomocnicy, którzy wysuwali 
się naprzód o wiele bardziej, niż nasi 
pomoonicy. Środkowy Hellemans u- 
trudniał zdobywanie wysokich piłek 
Sindelarowi, ale i przy ziemi nie był 
łatwy do pobicia. Jeszcze lepiej podo- 
bał się prawy pomocnik. silny Claes- 
sens, który był trochę zręczniejszy 
niż jego sąsiedzi. 

Zręczni i pewni w wykopie byli o- 
baj obrońcy: Dedeken i Hoydonck, 
zwłaszcza prawy zwrócił uwagę opa- 
nowaniem wszystkich sztuczek. Obaj 
byli o wiele szybsi, niż nasi łącznicy, 
którym zabierali niezliczone piłki, a w 
razie  uniemożliwiali strzał. 
Również bramkarz Braet wykazal się 
niezwykłemi kwalifikacjami, podziwia- 
liśmy zwłaszcza jego przytomność u- 
mysłu. Czasem w ciągu paru sekund 


nut i drugi obejmujący 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 17 czerwca 1933 roku 


KRAKÓW. 15. Tel wł. — 
Cracovia — Podgórze 4:2 (3:0). 
Bramki dla Cracovii, Zieliński 
dwie, Tokar jedną, Czarnik je- 
dną, dla Podgórza Kowalkowski 
i Hodur. Sędzia p. Seidiier. 

Spotkanie rozegrane na błot- 
nistym terenie można zasadni- 
czo podzielić na dwa okresy, 
pierwszy trwający około 70 mil 
resztę | 
gry. W pierwszym —na boisku| 
była prawie że wyłącznie dru- 
żyna Cracovii, której prze- 
ciwnik z mniejszem lub więk- 


szem powodzeniem starał Się uj 
To! 
który w 

| 


trudniać akcję ofenzywną! 
też wynik spotkania, 
55 minucie opiewał 4:0- mógł 
również dobrze być i wyższy, 

Tymczasem energja ofensywy 
na białoczerwonych zwolną sję 
wyczerpała i Podgórze doszło 
w ostatnich 20 minutach do 
głosu. Padły dwie bramki, a 
była nawet trzecia, 
dzia mie uznał. Oba punkty Pod 
górza miały w sobie cechy przy 
padkowości, niemniej jednak 
zryw ten mógł poważnie zmie- 
nić wynik. 6 

Obie drużyny wystąpiły w 
osłabionych składach; poza kon 
tuzjami wpłynął na to rozkaz 
krakowskich władz . wojsko- 
wych, który umożliwił udział w 
barwach Cracovii Lasocie, a w 
Podgórzu Ścibarowskiemu. W 
Cracovii tylne formacje miały 
mało pola do popisu, atak spi- 
sał się całkiem dobrze i miał 
najlepszych ludzi w  Kisieliń- 
skim, Czarniku i Malczyku. W 
Podgórzu atak przerwy prawie 
że wogóle nie grał. Wybijał się 
w drużynie Hausner na obro- 
nie i Otwinowski w pomocy. 
Po przerwie atak poprawił się 
nieco; Kozdwara zademonstro- 
wał kilku ładnych chwytów. 

Drużyny wystąpiły w skła- 
dach. Cracovia:  Otfinowski, 


musiał on parokrotnie interweniować, | Pająk, Doniec: Scichter, Zizka, 


a nasi napastnicy stali często niemal| Mysiak; Czarnk, Tokar. 


na linji bramkowej! 


Może to odniesie skutek... 


Na wniosek prezesa Polskiego Ko- 

mitetu Imprez Sportowych w Berlinie 
dr. Gawrońskiego, umie- 

konsula gen. 
szczona została w ostatnim numerze 
wydawanego Przez ta instytucję pro- 

" biuletynu, na wstępie na 
pagandoweko i x 

vriaca notatka, 
"Cele sprostowania szerzonych oO- 
statnio, nieoOdpowiadających prawdzie 
wiadomość! komunikujemy: i £ 

Pogłoski 0 przeprowadzeniu bolko= 

niemieckiego sportu w Polsce nie 
odpowiadaja rzeczywistości. Należy 
raczej stwierdzić, że rozmaite zawo- 

, które za pośrednictwem Polskiego 
Komitetu Imprez Sportowych w Berli 
nie w obu krajach miały dojść do skut 
ku, zostały odwołane z powodu rze- 


PEJZIK 1 FIAŁKA 
c L., A udziela wskazó- 


Tree" il 
£ nellepg, Ep 
wek "e oPSzemu dziś po 


> (Tp f : 
skim *ansowcowi polskiemu 


Kusociń- 


komych trudności terminowych u nie- 
imieckich klubów. 

Jednocześnie donosimv. że w prze- 
ciwieństwie do publikowanych tu wia 
domości polska prasa sportowa w nai 
mniejszym stopniu nie brała udziału w 
zagranicznej kampanii przeciwko prze 
prowadzeniu [I Igrzysk Olimpijskich 
w Berlimie, W polskiei prasie sporto- 
wej nie zostały głosy zagrajiicznej pra 
sy ani powtórzone. ani nawet wspom- 
niane. Twierdzenie, że „naturalnie i 
Polska uczestniczy w antvbertińskiej 
hecy olimpijskiej" jest całkowicie zmy 
ślone: o tyle wiecej. że Polska jest ze 
zrozumiałych wzgledów zainteresowae | 
na w przeprowadzeniu Olimpiady w r. 
1936 w stolicy Rzeszy“. | 


xa wódę AJ 


| Plik. Wójcicki, 


. . .. . r Mal- 
czyk, Kisieliński, Zębaczyński. 


Hausner; Brożek, Kret, 
| nowski; Kowałkowski, 
Mycioń, Wacław i Gamaj. 

Z przebiegu gry warto zano- 
tować, iż w okresie prawie że 
wyłącznej przewagi Cracovii, 
zdobyła ona pierwszą bramkę 
w 14 min., z kombinacji Kisie- 
liński—Tokar, ostrym strzałem 
w róg tego ostatniego. 
w trzy min. później 
wystawia Czarnika, który gór- 
nym rożnym strzałem podwyż- 
sza wyniki, W ostatnich minu- 
tach Podgórze stara się dojść 
do głosu, lecz wysiłki te pozo- 
Stają bez skutku, natomiast 
Cracovia w 38 min. podwyższa 
wynik z rzutu karnego, egze- 
kwowanego przez Kisielińskie- 
go. a podyktowanego za za- 
trzymanie tegoż gracza przez 
obrońcę. Przy tej sposobności 
warto zaznaczyć, że podobna 
sytuacja była w chwilę przed- 
tem pod bramką Cracovii i zo- 
stała jednak przez sędziego nie- 
zauważona. 


Wegry pokonały Austrię w meczu 
bokserskim o puhar Europy Środko- 
wej w stosunku 9:7. Poszczególne wy- 
niki były następujące (od wagi muszej 
Kubinyi (W) bije Spitzera. Weiss (A) 
— Lovasa. Szabo (W) — Waldingera 
i Weilhammer (A) i Harangi remis. 
Seelos (A) wygrywa przez dyskwali- 
iikację Varga (W). Szigeti (W) biie 
Starka. Koeroesi (W) — Benedika i 
wreszcie Zehetmayer (A) — Gyoerifie- 


go. 


prezes K.O.Z.L.A. i zarazem kiero 


go urzędu W. F.. wręcza kierownikowi drużyny |. 


droway. Na prawo drużyna lekkoatletyczna 


atleci krakowscy. 


świetny start Cracovii i finisz Podgórza 


której Sę- | 


Podgórze: Koczwara; Kasina, 
Otwi- | trwa dalej. 
Hodur: kach osiągnęli łodzi 


Już! 
Kisieliński | 


Lwowa, w głębi lekko- 


Mistrz Ligi wygrywa 4:2 


Po przerwie Kisieliński koń- 
czy serię bramek Cracovii i 
wygrywając w 9-ej min. poje- 
dynek z Brożkiem i strzelając 
w górny róg bramki. Jeszcze 
kilka minut przewagi  Olracovii 
i kolej na Podgórze. 

W 20-ej mn. Kowalkowski 


[i 
I 


| 


f 


i TŁOCZYŃSKI I MATEJKA 


odpoczywają w przerw 


l 
| 


Helsinki, 12 czerwca. 
Zwycięski pochód 
Specjalnie w 


|wynik, które napełniają dumą 
całe państwo.  Przedewszyst- 
kiem wymienić należy rekord w 
skoku wwyż młodego Veikko 
Peraesalo. Pławczyk i on dzielą 
się w tej chwili tytułem rekor- 
dzistów Europy z wynikiem 196. 
Poprzedni rekord Finlandj: nale- 
żał do Dahlmana * wynosił 194.5. 
Coprawda Reinikka już poprze- 
dnio na zawodach nieoficjalnych 
skoczył 195. 

Teraz na małych zawodach w 
limajoki, gdzie mieszka Perae- 
salo, skoczył on 196 i omal że nie 
198, Dyskobol Kolkas miał 190, 
młodszy brat rekordzisty uczeń 
Olavi Percasalo miał 185, tyleż 
zwycięzca [Igrzysk Masaryka, 
Reinikka oraz V. Rinne dziesię- 
ciobółca z Helsink. V. Perae- 
salo miał też dobry wynik w trój- 


skoku — 14.50, choć startował | 


tu po raz pierwszy. Reinikka 
zapewniał mnie już wielokrotnie. 


wego spotkania w Krakowie. które 
przyniosło piękny sukces Polakowi. 


po biegu solowym uzyskuje 
pierwszą bramkę. Cracovia 
przechodzi do rewanżu, lecz 


Koczwara broni świetnie szereg 
celnych strzałów. Drugi punkt 
pada w 27 min. gdy oślizeła pił- 
ka po rzucie wolnym z 30 m. 
wylatuje z rąk Otf/fnowskiego. 


JĘDR 


ie 5-seto- stanowił 


że Peraesalo skoczy ponad 2 


młodości i metry. 
sko- ; 
Finowie;-Hollo-w czasie 9:16,2 


Bieg na 2 mile ang. wygrał Iso 
(między- 
czasy 2:46 — 4,10 — 5:33 — 
8,37) Iso Hollo miał przygotowa- 
ny plan na 9:06, ale nie mógł go 
wykonać, czego dowodzą szyb- 
kie czasy pierwszych okrążeń . 
wolne ostatnich. Był bardzo sil- 
ny wiatr, a bieżnia była pias- 
czysta. 

W środę przeżyliśmy wielki 
dzień gdy Matti Jaervinen już po 
raz drugi w tym roku pobił re- 
kord światowy w rzucie oszcze- 
pem. Matti śpieszył się bardzo, 
gdyż już w czwartek rano mu- 
siał stanąć do pracy w fabryce 
w Kerkkoo, a odległej o całą noc 
podróży. Pozwolono mu wobec 
tego trzy ostatnie rzuty wyko- 
nać bezpośrednio po sobie. Serja 
Jaervinena wyglądała następu- 
ląco: 68—73 i pół. 6,-61-71-74 
61. Taksówka  Jaervinena z 
trudem zdążyła na pociąg. O 
wyniku ostatecznym dowiedział 
się Matti już w Kerkkoo. 


C 


Półfinały 


Czwarta runda puharu Davisa zosta- 
la już zakończona. Ostatnie spotkanie 
Australja — Południowa Afryka przy- 
niosło niespodziewanie trudne zwycię- 
stwo Australji w stosunku 3:2, Okaza- 
ło się, że w drużynię australijskiej 
tylko Crawford stoi na wysokości za- 
dania, natomiast pozostali singlści, z 
Mc Grathem na czele, nie są w for- 
tnie olśniewającej. 


LEKKOATLECI LWOWSCY ZWYCIĘŻAJA KRAKOWIAN 86:39. 


wnik krakowskie- 
wowa puiiar wę- 


| 
i 


Davis Cup 


Również gra podwójna ma poważne 
luki, nawet gdy wzmocniono ją Craw- 
fordem. Mc Grath przegrał z Kirbym 


w stosunku 6.8, 6:0. 6:4, 6:2. Craw-: 


ford pobił Robbinsa 6:4, 6:1, 6:0, Kir- 


by, Farquharson wygral: z Crawior- 


dem, Mc Grathem 6:4. 6:4, 6:4. 


Do półfinałów stają następujące pa-. 
[ry Anglia — Czechosłowacja i Austra-; 


ha — Japonia. Mecze muszą być u- 
kończone 23 b. m. 


Wielką nagrodę automobilową Fran-. 


oi wygrał Campari na Maserati w 
3:48:45 na 500 klm (średnio 131,143 
klm. godz.). Drugi był Etancelin 
130.648 klm. godz., 3) Eyvston, Nuvo- 
lari i Chiron wycofali się z powodu 
defektów 


wzrostem. 
„Klie dorastała“ 


a nadbiegający Hodur dopełnia 
reszty. Ostatnie minuty stoją 
pod znakiem ataków Podgórza, 
które uzyskuje jeszcze trzecią 
bramkę nieuznaną przez sędzie- 
go Seidnera, który zresztą 


miał kilka innych słabych mo- 
mentów. 


ZEJOWSKA I WOLFF 

y parę równą, ale tylko 
Na korcie Austrjaczka 
naszej mistrzyni 
nawet do kolan. 


iso Hollo bije Lehtinena 


Fin skacze tyle co Pławczyk. Rekord Jaervinena 


Oszczep jest też najsifniejszym 
atutem F'nlandji, przeciętna 10 
oszczepników wynosi 64.48, na 
1.500 mtr. — 4:0%0,9. 

W piątek w Kotka Isoholio'po 
raz pierwszy od wielu lat pobił 
Lehtinena. Bieg był na dystansie 
3.000 mtr.; po zmiennem prowa- 
dzeniu Iso Holo. wspaniale zafi- 
niszował i pobił swego rywala o 
0,2 sek. Czas Iso Holla 8:29,5, 
Lehtinena 8:97. Piasczysta 


bieżnia w Kotka nie pozwoliła 
na uzyskanie lepszego rezul- 
tatu. 

G. Jansson 


HELSINKI, 15.6. — Tel. wł. — Matti 
Jaervinen ustanowił nowv fantastycz- 
ny rekord Światowy w rzucie OSzcze- 
pem, osiągając wynik 76.10 ctm. 
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„ , CRACOVIA — WISŁA 4:1 
Kiliński łapie górną piłkę; obok 
Kisieliński i Szumilas. 


WARTA ZWYCIĘŻA GARBARNIĘ 5:0 W POZNANIU. 
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Automobil 


W szóstym duiu zawodów komnych 
w czwartek 8 b.n. rozpoczeto kon- 
kurs wszechsttonw! próby konia wez 
chowego im. Szcia Departamentu Ka- 
waleri. o nagrodę wędrowna of aro- 
wana przez kawalerię Rzeczypospol:- 


tel Chili. 
Wszechstronna próba kona wierz- 
chowego składa się z: A — próby u- 


deżdżenia, B-próbv wY'trzyrnałości i © 
r- próby skoków przez przeszkody. 
Po zsunowanu wyników z trzech 
prób. pierwszą nagrodę (1.500 zł.) tv- 
tul nestrza we wszechstronnych pró- 
bach kona werzchowewo na rok 1933 
oraz medal zloty Pol. Zw. Jeźdź. o- 


Drugą nagrodę (1.000 zł.). tytuł I wi- 
medal P.Z.J. 
ua „Two 


«cmństrza i srebrny 0- 


trzymał por. Rojcewicz 


step". trzecią nagrodę (750 zt). tytuł j Cavajlie. wspanałnym susem 


JI wicemistrza i medal bronzowy, o- 
frzymał rtm. Lew cki na „Dunkante”. 
4) por. Nieczaj „Pompea”, 5) por. Jahn 
m= „Szarża“, 6) por. Totjew — „Zuch“ 
7) rbn. Kuchcicki — Nasturcja", 8) 
por. Korzon — „Niedola”. 

Y KONKURS RZEKI WISŁY 

W czwartek 8 b.m.. w szóstym dniu 
zawodów, rozegrano m ędzynarodowy 
konkurs szybkości dla pań i jeżdźców 
cywiinych — „Rzeki Wisły”. Parcours 
skladał sę z 15 przeszkód. wysokośc. 
41.20 mtr.. szerokości 3,5 mtr. Wszy- 
stkie błedv przeliczane były na czas, 
który decydował o zwyciestwie, Nic- 
którzy jeźdźcy cvwilni pokazali pierw 
szorzędny styl jazdy. ne ustępujący 
ani na jotę rutynowany:m jeźdźcom woj 
SKowWytn, 

Bohaterem dnia był Świetnie jeżdżą 
cy p. Wickeirhagen, który na doskona 
le przygotowanych koniach zdobył 
p'e"wszą i trzecią nagrodę. 

Rezultaty techniczne: 1) p. Wicken- 
Hagen (Sandom erskie Koło Sportowe) 
— „Turek“ (1 m. 18,2 sek). 2) p. J. 
Iwanowski (Nadniemeński Ki. S) —] 
„BPatrick* — 1 m. 24,6 sek.. 3) p. Wic- 
kenhagen — „Ostry — I m. 28,6 sek, 
Ad) p. W. Schoen (Slaskie Koło Sp.) — 
„Morian* — 1 m. 32.6 sek. 5) p. Sla- 
toszewiczówna — „Ryś“ — I m. 34.8 
sek.. 6) p. H. Ortweinówna (Kl. Sp. Ro 
dziny Wojsk.) — „Karny“ — I mn. 
35 sek. 


' SKOK NA WYSOKOŚĆ 


Szampionat kona na wysokość im. 
4m. Aleksandra hr. Skrzyńskiego, ro- 
zegrauny w Łazienkach w  <zwartek. 


MOJA GAZETKA, 


NAJPIĘKNIEJSZY 
WIELOBARWNY TYGODNIK 


dla dziatwy 


MOJA GAZETKA 


wychodzi w soboty 


Cena 185 groszy 


łącznie 


> p 
+ aamecem Dzień Dobry 


Tydzień: 
radości 


BRĄRJYHNBO wa 


Sportowiec 


musi hvć zawsze | 
w dobrym humorze! 
Osiagnać to można 


mrzez stałe czytanie 
najwesefszego nisma w Polsce 
a mianowicie 


„Cyrulika Warszawskiego” 


łuż sie ukazał nowv 21-v numer 


Cena 50 zroszv. 


Ga 
Y 


Mm krwagzem na UNC 
| vy Molor 
” Puder diachulow u Molor 


i rozrywki! 


|- 
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DRZEGŁAD SPORTOWY Sobota, 17 czerwca 1933 roki 


Rim. Lewicki na Kikimorze wygrywa konkurs zwycięzców 


S b.m.. zgromadził na starcie 4-ch 
jeżdżeów polskich. po dwu Rumunów 
i Czechosłowaków oraz dwu Francu- 
ZAW. 

Skoki rozpcozęto od 1 mtr. 93 ctm. 
— rekordu. ustanowionego w roku u- 
t eglvm przez por. Dabskiegzo-Nerlicha 
ua „Pous u". 

Rozpoczęcie skoków od 
kości było błędem zasedniczym, bo- 
wiem słabszę kone nie mogły się 
„wskawać”, otrzaskać i przyzwyczaić 
do wysokiej przeszkody zawczasu. 
Skutek hy? ten. że wszystkie kome. za 
wyjątkiem trzech irancusk'chi. odpadły 


tej wyso- 


trzeniat por JOledalei 14 burtanence”. już na pierwszej wysokości 1.93 mtr!!! 


i Nastepne konie irancuskie przeszły 
i dwa metry. 

Doskonały „Champagne“ pod por. 
przesa- 
dzł 2 mtr. 10 cm. zdobywając pierw 
szą nagrodę. 

Druga i trzecia nagrodę przyznano 
wspólnie mor. de Tiliere na „Papi- 
lion XIV", oraz pr. Cavaille na „Qui- 
znac" po 2 mtr. 


KONKURS MYŚLIWSKI 


W patek, 9 bm. o godz. 4-cj po poł.| czystość przebycia nawrotu 


ia terenach letnich instytutu hippicz= 
nego przy ul. Puławskej — Warszaw 
ski Klub Jazdy Kounej zorganizował! 
konkurs myśliwski dla jeźdźców cywil 
nych i wojskowych. Startowało 19 ko 
ni pod jeźdźcami polskim: (w tem jed= 
sa amazonka A. Leska). Dystans par- 
coursu wynosił około 1.000 mtr., czas 
odgrywał główną rolę. 
Wynki: 1) por. Sokołowski (I np. 
szwol.) — „Okret“ czas 3:01.6 sek. 
2) por. Deżakowski (2 szw. pjon.) — 
„Śm łowiąnka* (biegała w r. z. w Za- 
kopanem). 3) por. Komorowski (1 p. 
uł.) — „Surma“, 4) por. Nieniewsk 
(4 p. strz, kon.) — „Savannah“, 5) por. 
Olędzki (2 p. uł.) — „Sztandar“, 6) 
por. Sokołowski „Owidjusz*. 
KONKURS ARMII ZAGRANICZNYCH 
W sobotę. 10 bm. w ósmym dniu 
zawodów międzynarodowych. rozegra 
no konkurs Armii Zagranicznych, im. 
minstra Spraw Zagranicznych. Par- 
cour składał się z 16-tu przeszkód, wy 
sokości 1.40 mtr., szerokości 4.5 ntr. 


przy szybkości 425 mtr na 
decydo- 
wala, nie szybkość. Ziowu parcours 
ustaw ono b. trudny — za trudny jeśli 


sekundę, | 
| 


niefortunnemu jeźdźcowi. że nie powi- 
wen znaleźć się ze swym skoczkiem 
dziś na tym parcoursie. | 

kilka 


Tutaj też trzeba słów rzucić | 


e nn 


ie dni świeta hippiki polskiej 


fr. 48 -- 


KONKURS ZWYCIĘZCÓW 
Warunki konkursu były Przyczyną, 
dla której wycofały się wszystkie nie- 
mal amazonki. Jedna z dwuch od- 


wziąć pod uwagę, że tempo było dość | ua temat parcoursu zawodów Pociesze | ważnych — p. Chodkiewiczówna (na 


wyśrubowane, 
W konkursie tym startowa! specjal 
nie zawczwany z Francji 


nia, któremu brak było.. logiki! 
Wszak były tu te same przeszkody, 


„Nicponiu”*) przypłaciła swą brawurę 
ciężkim i niebezpiecznym upadkiem. 


por. du| sama norma czasu, ten sam dyStans.lXtóry cudem nie skończył się poważ- 


Breul. który częściowo wypełnił lukę jco.. w konkursie zwycięzców. Różnica | nem okaleczeniem, Równie wiele szczę 


spowodowana kontuzjami dwu 


olice- | polegała na tem jedynie. że w konkur-! ŚCia iak p. 


Chodkiewiczówna miał 


rów francuskich. sic zwycięzców niektóre przeszkody | KPł. Stateczny. który zwalił się ciężko 
Wyki: 1) rtm. Skup'ński — „Pro-|bvły o 10 cm wyższe i o 50 cm. szer- | ze Swym Elliotem", poważniejszego 
imień*, 2) por. du Breuil (Fr.) — „Ca- | sze. W obu konkursach po 18 prze-j szwanku’ jednak nie odniósł. 
stagnette", 3) por. Cavaille (Er.), —| szkód 1.40 mtr. względnie 130 mtr. il Natomiast por. Komorowski (na 
livette", 4) por. Ruc ński — „Resz-|5 mtr. względnie 4.5 mtr, szerokich. „Wałku”) I rtm. Niemiewski (na „Wer 
ka". 5) por. de Tiere (Fr.) — „Nigro”, | Obowiązująca szybkość 440 mtr. nagsi") odniesli poważne obrażenia. 


6) kpt. Biliński — „Rabuś". 
KONKURS POCIESZENIA 


runki bynajmniej nieodpowiednie dla 


W poniedziałek dn. 12 b. m. roze- | koni słabszych. 


grano dwa ostatnie konkursy: zwy- 
cięzców. przeznaczony dla koni, które 
uprzednio zajęły jedno z pięciu pierw- 
szych imiejsc i — nocieszenia, 
Podczas tego ostatniego włóczyła 
sie po stadjonie przez cztery długie 
godziny śmiertelna nuda, przerywana 
ciągłymi dzwonkami oznajmiajacemi! 


Konkurs pocieszenia wszędzie bywa 
tak łatwy. że jeżdźcy mogący. nawet 
startować z nim na lepszych koniach. 


nie biorę udziału. pozostawiajac kon- 


f 
minote, dystans 950 mir. A więc ą 


kurencję zupełnym słabeuszom. któ- 
rzy mają się pocieszyć aż 20 - ma na- 


złotych. 


Wiadomości z prowincii 


Sosnowiec. Ruch Wielkie Hajduki— 
Unju 6.3 (3:0), Ślązacy bez Włoda- 


rza. Dziwisza i Knika zademonstrowa | 


Mecz tenisowy między frzema szko: | wodnik Czarnecki 
łami oficerskiemi w Grudziądzu przy-| Spotkania. 


niósł zwycięstwo Szkoły  Podchora- 


wygrał wszystkie 


Kępno. Sokół — OKS II (Ostrów) 


li bardzo ładną grę i na tak wysokie! żych Kawalerji której najlepszy za-15:l. Mistrz kl. B. Gra chaotyczna. 


zwycięstwo w zupełności zasłużyli. 
Łupem bramkowym podzielili . się: 
Giemza 3, Peterek 2 i Badnia. Ruch— 
Sarmacja, Będzin 2:0 (2:0)!  Niespo- 
dziewąna porażka Sarmacj: z aut-sie- 
derem I grupy. Obie bramki strzelił 
Kemna. 

„Będzin. Zaglębianka — Solvay 
Grodziec 3:1 (1:1). Zbyt pewna wy- 
granej drużyna Solvay'u zawiodła. 
Bramki dla Zagłębianki strzelili: „Ki- 
waluk” Henryk 2 i Karch 1. Honoro- 
wo dal gości uzyskał Kuszewski I. 
Dąbrowa Górnicza. Hakoah  Bę- 
dzin — Zagłębie 2:0 (0:0). Zasłużone 
zwycięstwo drużyny niebiesko - bia- 
łych, dla których bramki strzeiiii Gut- 
tmann i Kalman. 

À Czeladź. Czeladzki K. S$. Makabi — 
Sosnowiec 2:0 (1.0). Z trudem wywal 
czone zwycięstwo ©. K. S. mimo sil- 
nej przewagi. Bramki strzelik: : 
Przybyłek Il i Frey po jednej. Mistrz. 
klasy B: Świt — Zew 1:1. 

Gwiazda — (zarni Sosnowiec 2:2. 
Brynica — Nad Brymicą 4:0, Dąbrowa 
— Krait 3:2, 


Tabela mistrzowska. | gruba: Sar-| 


nacja 11 pkt. Hahoach i Policviny po 
9 n. Zagłębie 5 p. Ruch 2 p. Il grupa 
Solvay 11 p., Unja 9 pC. K.-S. i Za- 
złchianka po 8, 'MakkaBi I p. 

Częstochowa, Brrzada.zT w ióci 8:2 
Brygada w osłab'onymóskladzie. Cze- 
stochhówka— Myszków” 3:2. W meczu 
o nrstrzostwo korszykówki -Brygada 
pobiła Giarbarnię 26:16. 

Bydzoszet, Na zakończenie „Święta 
MW 465% wiejski komitet zorganizował 
zawody lekznatietvczne. które dały na 
stępuiace wyniki. 160 j 200 m. Szmidt 
11.9 i 24.2; 400 m. Potocki 57.2; Wdal 
Zremwiewicz 6.28 m. Wwyż: Domski 
161 m. Kula: Trzciński 10,82 m., dysk 
Malak 32.95 m- Mecz lekkoatletyczny 
Szkoły Rolniczej z Liceum 
wem przyniósł zwycięstwo pierwszym 
w słosunku 44:28. Wynik: były słabe. 
W meczu w piłkę nożną Liceum Han- 
lowe pokonało szkołę rolniczą w sto- 
sunku 4:2. 

Ubiegłej niedzieli na terenie Byd- 
zoszczy odbyły się jedynie mecze pil- 


ikarskie o mifrz. klasy B. Gwiazda — 
j Sokół V 2:1; 
tviko | 


Sprata — T. K. S. 20 (Toruń) 0:0. 
U Polania — II Sokół I 2:1. 

"Yscig kolarski o mistrzostwo So- 
koła Okręgu Bydgoskiego V, na dystan 
sie 50 klm.4 wygral Dobrowolski w cza 
sie h A przed Ciesjelskini 1 godz. 
A SEX. „+ s 


Ogólnopolskie regaty wioślarskie ro 
zegrane w Płocku z udziałem klubów 
z Warszawy. Torunia. Włocławka i 
Kalisza przyniosły wyniki: W czwór- 
kach wyścigowych zwyciężył Płock 
w czasie 6 m. 14. Jedynki seniorów: 
1) Tilgner (W. T. W. — Warszawa) 
przed Slesickim (Wisła — Warsza- 
wa). W jedynkach nowicjuszy Ław- 
ruszczuk w czasie 6 m. 54. Czwórki 
półwyścigowe: 1) K. W. Toruń 6 m. 


33. 2) T. W. Wdocławek. Dwójki pól- 
wyścigowe Plock. 


Handlo- ! 


Walas'iewiczówna jedzie za ocean | 


Dziś wieczorem (23.20) opuszcza 
Warszawę Walasiewiczówna, a już 
w sobotę żegna się ua miesiąc Z 
Polską, wyjeżdżając na okręcie 
„Kościuszko“ do Ameryki. 

Chluba naszego kobiecego sportu 
zamierza spędzić wakacic wśród 
swej rodziny w Cleveland. a do Poi 
ski wróci prawdopodobnie pod ko- 
niec lipca, lub w początkach sierp- 
nia. 

W rozmowie z naszym sprawoz- 
dawcą, Walasiewiczówna oświad- 

| czyła, że obecnie czuję się już w 
;dobrej formie. Start w 14-stu (!) 
|kcakurencjach na mistrzostwach 
Warszawy aie tylko jej nie zaszko- 
dził, ale nawct znakomicie popra- 
wił jej samopoczucie, czego wido- 
wym znakiem był wczorajszy do- 
skonały rekord na 60 mtr. 


Lekkoattetyczne mistrzostwa POZNANE 


po») obr.) 2) Stasński (W); 4x100 m. 1)| szykówce 23:5. 


mistrzostwa 
klasie A 


Lekkoatletyczne 
| znańskiego Okręzu w 
iy przebeg dość blady. 


mia- 


ko bieg na t000) mtr. 
przez pl.  Pozatem 


zwycięstwo, lecz o punkty., 


tacji konkurencyi 


ta 406 pst. 2) AZS. 42, 3) 
168 4) SMP. 77 pkt. 

W konkurencjach 
nie AZS. miał coś do powiedzenia. u- 
zyskując  przygn'atającą przewazę 
357 pkt.. przed Warta 99, Sokołem 67 
p KPW. 4t pkt. To też po uwzzlędnie- 
uu kaonkurencej żeńskich i męskich 
prowadzi AZS 779 pkt, przed Wartą 
395 pkt. 

Poszczególne koukurencie przynio- 
sły mastepujace wyniki: 100 sn. — 1) 
Biecniakowski (Warta) 11.4. 2) Rad- 
wański (AZS); 200 m. — 1) Ban akow 
ski (W) 238, 2) Marcimec (W): 109 
m — 1) Marcniec (W) 53. 2) Felin- 
ski (W): $00 m. 1) Kędzia (W) 
2:05.2, 2) Pawlak (W). 1.500 m. — 1) 

| Lesicki (W) 4:$5.6, 2) Rutkowsk (W). 
5000 m. 1) Janowski (W) 16:45.2, 
p2 W.ciak (SMP): 10000 m. —- 1) Na- 
wakawski (W) śś:51.8. 2) Waszyński 
(SMP); 110 m. pł. — 1) Zaborczyńsk: 
(AZS) 17.8. 2) Gancarz (Sokót); 400 
m. pł. — 1) Marciniec (W) 59.1 (rek. 


walczono tie 0, 6.34, 

To też; skok o 
wyniki są przeciętne. W ogóńwej punk) 3.50, i ` 
męskich we wszy-| skok — 1) MaEnowski 
i stkich trzech klasach prowadzi War-|rkr.). 2) Drzycmski (Soxół) 13.09, Al 
- 1) 


Sokół! Zaborzyński (AZS) 
l Heliasz (W) 39.08. 2) Malnowski (W)i równa. kpt, Bielawski. 
kobiecych jedy-| 37.21, 3) Mkrut (W) 30.54: oszczep 


Walasiewiczówaa w Ameryce nie 
zaniierza próżnować; przeciwnie, 
pragnie pod okiem swego dawnego 
trenera doprowadzić formę do ze- 
szłoroczuego, olimpijskiego pozio- 
mu į wziąć udział w kilku więk- 
szych imprezach  lekkoatletycz- 
dych. Po powrocie do Polski Wala- 
siewiczówna będzie startować we 
wszystkich przewidzianych zawo- 
dach, lecz nażwięcej wagi przywią- 
zuje do projektowanego wyjazdu 
do Anglii, (sierpień), gdzie spotka 
się z najmocniejszą w Europie kot- 
kurericja. l 

Życzymy naszej mistrzyni olim- 
pijskici, żebv spędziła swoje wy- 
wczasy jakriaiprzyjenniej i żeby 
wróciła do nas w pełni sił i for- 
ny. 


Narta I 456. 2) Warta Il: 4x400 ar.— 


Złożyło sę| 1) Warta I, 2) Warta Il: skok wwyżi W cemistrza W 
na to nieracjonalne rozłożene konku=, —1) Zaborzyński (AZS) 1.75, 2) Mal-| 4:1. Bramki dla zwycięzców 
rencyj — w niedzelę było 21 begów, mowski (W) 1.70. 
podczas gdy w sobotę odbył się tyl-l (w) 
i 40) mtr.j (AZS) 6.50, 2) 


3) 

wdal 
Zaborzyński 
Banaszkewicz (W) 
Adamczak (W) 


1.700: skok 


3) 
tvczec —- 1) 
2) Zakrzewski (Sokó!) 3.20; 


3.04, dysk 


1) Mikrut (W) 51.81 m.. 
(W) 47.60: kula —- 1) Heliasy 
— Adamczak (W) 22.88, 2) Drzyciń- 
ski (Sokól) 21.33, 

W konkurencjach kobiecych: 60 m. 

1) Szainówna (AZS) 8.8, 2) Stolar 
Równa (AZS): 100 m. 1) Sza mó- 
wna, 2) Stolarkówna; 200 m. —- Sw- 
derska (AZS), 2), Szajnówna (AZS); 
M0 m. 1) Św derska (AZS), 2) 
Rałkowska (KPW). 80 m. pł. 


— 1) 


(AZS). 4x109 m. — 1) AZS 506, 2) 
KPW.: 4x200 m. — 1) AZS L 2) AŻS 
I: skok wwyż 1) Jaseńska 1.31. 2) 
Koczanówna (AZS) 1.20: skok wdal— 
1) Jasieńska, 2) 36.2. (iaderzanka (So 
xó 2.15; dysk — 1) Jasiejska 31.61. 
2) Koczanówna 27.60: oszczep — 1) 
Jasieńska 29.25, 2) Świderska 23.72; 
kula — 1) Jasieńska 11.53, 2) Pieniąż- 
hówna (AZS) 8.37. 


Jascńska (AZS) 15,4, 2) ŻA, u | 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


ELEKTROTECHNIKA SAMOCHODOWA „MAGNES“! 


Renaracie tworników, magnet. delca, cewek, instalacji, 
Przewijanie tworników start, dynam i magnet. 


akum. 


ładowanie i płyty 
Robota pierwszo- 


rzędna. Ceny niskie. 
WARSZAWĄ. Tel. 11-67-90. LESZNO 23. 


e2 a 


IGI. 


se j A r ób.ć 4.4, — 


PORT i GIMNASTYK 


$kładaki „DELF 
Motocykliści | * 


E Ciba aa a a a 


i 66 
N 


HOZA 29 


Tel. 8-58-02 


ORAZ AKCESORJA 
KAJAKOWE gy 


LEKTROTECHN:KA 
SAMOCKOBOWA 


poleca 


a, Pe” TER DORE WS rn ai 


w wielkim wyborze 


Tel. 514-88 


f dw <a FE STY PE we 


| Wojsko wym 


Banaszkiewicz | Puerseliel. Berent. Mirosław. 

1) Gnist) 
AZS 
0.32;1 bön 5:2. Slaba gra obu drużyn, Bram- | 


2) Klmczak į bi H 
(w) | 
15.22. 2) Malinowski (W) 12.63: młot! 


rå Wwy" VEIR gr". A 


Hakoah — Bystrzy- 


£rodami. rozdrobnionemi do 50 i : 
Stanisławów. | 


ca (Nadwórna) 2:1. Górka — Dror| 
(Kołomyja) 7:0. Prolom — Admira | 
6.2. „Raz, Dwa «Trzy — Bystrzycd; 


2:2. Ruch — Makabi 
Flakoach 2:2. 

« Tarnów. Jutrzernka—16 p. p. Po za- 
wodach został pobity sędzia p. Wien- 
ep z Krakowa. Czarui=Samson 3:0. 
Metal—(wiazda 6:1. Na Święcie w. Í 
Gimnazjum lI wygrało siatkówkę. ko- 
szvkówkę, palant į lekką atletykę. 

Puławy. P. K, S.—Makahi 5:2. 

Kutno. Sokól—Hapoel (Płock) 18:0. 
Na 25 min. przed końcem goście opii- 
szczają boisko. Jutrznia—Strzelec 2:2. 

Kalisz, Strzelec—Makabi 6:1. 

Turek. Tur—KKS (Kalisz) 6:1. 

Tomaszów, Maz. 1ur—Orlę 4:4 MKS 
(Moszczenica) — lonraszowłanka 2:1. 
Ginmazjum Stow. Kupców pobito Gi- 
maaziwn w Końskienm w piłce nożneil 
3:2, w siatkówce 30:18, a w koszyków 
ce 20:17. 

Włocławek. Cuavia—Makabi 1:0.i 
Brairka padła w 88 min: 

Baranowicze. Na Swiecie w. f. pa- 
dly następuiące lepsze wywki: 100 m: 
Nieponuik 11.7, wdal — Hrymiew'cz 
554, wwyż i tyczka Susłenikow 155 i 
300. Makabi—78 pp 2:6. Makabi — 9 | 


DAK Eski | 
Makabi—ZKS (Bialystok) , 


1:0. Rewera — 


Grodno. 
2:0), ZKS przegrywa z powodu inmpo- | 
teucji strzałowei. 76 pp.=Krait 3:1.! 
l wyjwik remisowy. 

Mołodeczuno, (fm mozana 
ło Strzelca w siatkówce3 32:28 1 w kO! 


II PKS pobił 
|] WKS—=Równe | 
zdobyli | 


dla WKS | 


Łuck. Mistrz grupy 
gruny 


Prozarow. 
Cieim Lub. 7 p. p. Lez.--WKS De-, 


ki strzeńwi dla zwycięzców Kokoszko, 


tróji (4) I Holo Makabi=Sztem 1:1. Obie | 
(W) 13.78 (rek.| bramki padly z karnych. 


Mistrzem Chełma w, tenisie został | 
Budovszyński, w grze mieszanej Fisze= 


Płock, Mskabi Hapoel 12:1. Maka”, 
Jntrzaia 3:0. | 10 
Kowel, Kowel — Włodzimierz m. | 


Mecz lekkoatletyczny. Lepsze MAT" 
1069 mtr. Tokarzewski 11.4. wdał Czech 
615, dysk Albin 35,38, Na zawodach 
W. F. asiagnięto następuiacć lepsze 
wyniki: 100 mtr. Tokarzew5K! ILS, kus 
la i dysk Atbin 10.75 i 3602. Oszczep| 
Ramlan 48.45. 


— o 
Odpowiedzi Redakcji 


P. Je.ltynowski. Francja. Rekord na 
leży do Nurmieg? | "Osi 19 ktm. 210) 
mtr, Ustalony BY! W Berlinie dn. 7.10. | 

iA 

P. Sym. Śpiewak. Włocławek. Slo- 
wo przejęte Z angielskiego, oznacza 
obozowanie Ha SWieżem powietrzu. 

, H. Ben. Hiałogróg, Musimy nreć 
wyłączność: Legitymacię prześlemy. 


Zdięcia PrOSIMY iustrować korespon- 
dengia. | 

NE Wieluń, Prosimy o krótkie wo- 
tatki. 


Turniej gwiazd, 


Gdzie? Oczywiście — w „Kinie“, 


Dył już Maraton tańca, jest Mędzymarodowy 


z 
> 


Ponieważ WYPadkj te miały miejsce 
właśnie w konkursie, który winien 
być pocieszeniem. wywołały one bar- 
dzo przykre wrażenie. 

Pierwszą nagrodę w Konkursie Zwy- 
cięzców zdobyła „żelazna klacz" rtm. 
Lewickiego — „Kikimora” (1077 awie 
czwarte bł. — czas 2 m. 20 sek.) eks 
ploatowana przez swego jeźdźca każe 
dego niemal dnia zawodów. 2) por. 
Caroite (Fr.) kl. .Reine Olga" (Ita 
trzy czwarte bł. czas 2mm. 13 sek) 
3) rim, Stempiński, wał. „Promień* 
(12 i dwie czwarte bł.. czas 2 mijn. 33 
sek.) Wstęgi lazurowe otrzymali m. 
K, Skoczyński (.The Lad“) oraz rtm, 
Szosland (..0woc"). 

„ Wyniki konkursu pocieszenia |-ą i 
-Ra nagrodę podzielili, mając jednako 
wy wynik — 4 błędy i czas 1 min. 59 
sek.: kpt. Biliński na „Robusie* i rtm. 
Szosland na „Owocu”, 3) kot, Dębski 
— Nerliel na wał. „Nero* (4 bł, 2 m. 
0.8 sek.), 4) por. de Fiiere (Fr.) wał. 
„Cambronne” (4 bł. 2 m. 98 sek.), 5) 
por. Caraille (Fr.) wa! ..Cesar" (7 bł. 
2 m. 8.8 sek.). 6) run, Starnawski wał. 
„Sas' (7 bł. 2 m. 22,2 sek. por. 
Sokołowski wał. „Mannibal* (8 bł. 1 
min. 56,4 sek,), 6) rtm. Szosland. wał. 
„Readzhodt* (8 bł. 1 m. 598 s.), 9) 
kpt. Biliński. kl, „Nana“ (8 bł. 2 m. 
4.2 sek.), 10) por. Carailie (Fr.), wat. 
„Spergule (8 bł, 2 m. 8,2 sek.). 

Zapisano 164 konie. startowało 75 ko 
ni, trzecia część nie ukończyła parcour 


GŁÓWNA KSIĘGARNIA 
WOJSKOWA 


Warszawa Nowy=Świat 69 


poleca nastopudce nowości wy= 
dawnicze z dziedziny sportu: 


Żeglarz Śródladowv — Szwykow 
ski (praca polecona do użytku 
dmabowezo w harcerskich dru- 


Żynach żeglarskich rozkazem 
naczćlnietwa  Główuei KWa- 
tery) ZŁ. 2.80 

5 Magaan c- 

rozszerzane ZŁ. 1.50 
Jak zbudować płaskodeuną Tódz 


wiosłowa — Bolał;rew M. 
ZŁ 2.— 

Łodzią żaglowa Drzez oceany — 

JI. ©. OS — odnie, te- 


alarski 4 ; | B= 
Obozy 7 IŻ. Z. Trviski Zł. 5.50 
budow! dwuosobowego kajaka 
harcerskego — 0. Jabłoński 
Zł. 3.50 

Lódź harcerska Żazlown - wio- 


słową — Cjabrvlewicza Zł. 1.70 


Plan budowy łodzi żaglowei 
(Poł. Zw. Żezl.) Zł. 12.— 
Roboty linowo - żagłowe — 1. 


Kuczyński Zł. 0.65 


Gstatne słowo techniki 


MOTOCYKLE 
B.S.A. 


| Jener. Reprezentacja E. SYKES1S-ka 


Warszawa Ś.więtokrzyska 13, 
tel 273-77. 

Karhuratory „Amal“ tylne słodełka 
„(irecafix*. Farby do cylindrów. Łań- 
cichy oraz akcesorja. 

Stryj: Perkins. Mac Intosh I Zdanowó.:z 
Lwów: „Poltyp”, Jagiellońska 20 
Kraków: „Auto-Opona", Pawia 6 
Katowice: M. Smuda, Jordana 10 
Poznań: Kazimierz Falkiewicz, 

Dąbrowskiego 25 
Bydgoszcz: J. Winne. 
Piotra Skarzi 3 
Grudziądz: W, Radzicki 
Wybickiego 32-36 
Wilno: Zastępstwo B.S.A„ Wielka 24 


kwiatów i ser 


a... 
Konkurs, Tańca Artys 


# 


Stycznego, ale takiego turnieju gwiazd, kwiatów i serc jeszcZe_"ie było! 


Na czele turnieju kroczą: Ramon Novarro. Greta Garb” 


do i Adam Brodz sz. 


Eugeniusz Bo- 


Chcesz dowiedzieć się szczegółów? Kup „KINO“ m- 25, w którem po- 
nadto znajdziesz artykuły: Helena Makowska w Wilme: — O bolączkach 
kinomanów. — Kto będzie grał w tego rocznej produkęl Polskiej, — Z Katy 


de Nagy w tempie 100 kim. na godzinę — Luc 


en Bardoux chciałby łowić 


ryby, ale.. — Nalaktualniejszą kronike z calego świata: Kącjk Dobrych Zna- 
jomych. Miedzy nami, Rubryka „Foto Zemiczni”, RO7") WKi umysłowe. 
J] 
Cena 50 groszy ` £ 


adu à 


JULIAN W 


Warszawo, 


Pre” TO SARTEN Y 


TENISOWE RAKIETY, PIERI artyruty sportowe 
WOLBROM” $p. Akc. 


ELSAM” Grzybowska 45 Naprawa instalacji, dynam starterów. magnet. Ładowanie 
Ti 


jeneraine Przegsta wicieistwo 


1 Skład Fabrycz 
| UYSŁAW 


wierzbowa 9 
e'efonv 767.80 — 201.90 


i naprawa akumulatorów. Fachowa obsługa. Specjalne raba- 
ty dla P.P. członków zw. sportowych i zawodowych. 


* decydujące słowo W 


a Nr. BRZ 


kę dw. 15.6. Tel. wł. — 
GA echem odbiłv się w 
Krakowie wypadki, jakie miały 
podczas ostatniego me- 


miejsce l ; i 
czu Cracovia— Wisla. „Już sam 
fakt, iż doszło do konfliktu po- 


niedo wielokrotnym graczem 
reprezentacyjnym a sedzią, wy- 
starczył do wywołania żywej 
dskusii; cóż dopiero jeśli chodzi 
o oficera w Służbie czynnej. 
To też już na drugi dzień po- 
jawiły się pogłoski, iż zajście 
niedzielne wywoła konsekwen- 
«cje ze Strony 


nu krakowskiego ma 


krakow- 
ski "cie piłkarskim. Tutaj 
skim świecie piłkarskim | 
wjęc, u „źródła”, czerpiemy naj 
wiarygodniejsze informacje. 

Już na samym wstepie rozmo 


wy okazuje Się. że pogłoski, krą |R 


żące po mieście. są niestety, w 
zupełności prawdziwe. 

— Nie możemy dopuścić — 
mówi gen. Mond — do takich 
m upadków, jakie mieliśmy ubie- 
głej niedzieli w Krakowie. Fakty 
takie powodują poderwanie pod 
stawowcj dyscypliny, Wojsko- 
wej. a temu musimy SIE katego- 


rycznie przeciwstawić. 
dE pe. polega — zda- 


niem pana generala — w tym 
wypadku poderwanie dyscypli- 
9 


— Nie uchodzi, aby oficer w 
służbie czynnej schodził z boi- 
ska wśród okrzyków i gwizdów 
Kilkutysięcznego tłumu. Na to 
absołutnie zgodzić sie nie może- 
my. Nie moza również zdarzać 
się podobne wypadki, jak to mia 
ło miejsce z Jezierskim. który 
jest szerezowcem. a na zwróco- 
ną mu w czasie meczu przez ka 
pitana Reymana uwagę. reaguje 
w sposób nieodpowiedni. To 
wszystko mus: zniknać. 

— Czy zakaz wydany p zez 
krakowskie sterv wojskowe nie 
bedzie ied zywdził sportu 
krakowswiego* Przecież w in-f 
nych okręgach wojskowi będą 
grali. ~ 

— O tem już myślano. Tak 
chyba nie będzie, Westąpiliśmy 
bowiem ze wnioskiem do M 
Wojsk. o Mzszerzenie tego Zza- 
kazu na całe państwo. Wniosek 


W | GIMNAY 


Rakiety tenisowe od 18 zł. 


WIKTOR JUNOSZĄA_h 


idzie w kierunku wydania jk: 
ZU należenia osobom e. 
wym do sekcyj piłkarskich WSZY 
stkich klubów. Z 
— A kluby wojskowe: vik 
g . wojskowym — TZ 
Tu wo wolno upra- 
¡prosta — będzi eÑ 
wiać piłke nożna. Zresztą $p 
jest przecież bar 


i armii i 1! 
dzo ód postawiony. tak, iż 


cresie służby 

wey w. okr : 

e eea znajdą pełne możli- 
waż dla orawiania ulubio- 


nych gałezi sportu. 


KATOWICE. 15.6. Tel. wl. w 
niedzielę odbyło się tylko jedno spot- 


‘| kanie o mistrzostwo okręgowe pomię- 


dzy AKS (Król, Huta) i KS Śląsk 
Świętochłowice, Zwyciężyli ci ostatni 
w stosunku 3:1 (2:0). 


Pozatem odbył się szereg meczów 
towarzyskich, z których na pierwszy 
plan wybija się spotkanie ligowego 
uchu z dotychczasowym mistrzem 
Śląska KS Naprzód Lipiny. Ruch wy- 
stąpił ze zdekompietowaną drużyna. 
która jeszcze nie przyszła do siebie 
po ostatnim meczu z  Podgórzem. 
Brak było w jego szeregach Włoda- 
rza, Zorzyckiego ; Dziwisza, Po bar- 
dzo zaciętej | emocjonującej walce za- 
kończyło się spotkanie remisowe 
4.4 (3:2), Na drugiem miejscu należy 
postawić porażkę IFC z Kolejowem 
PW w stosunku 1:2 (1:2). Słowian po- 
konał KS 22 (Mała Dąbrówka) 4:0 
(3:0), KS Dąb w spotkaniu mistrzow- 
skiem A-Klasy z KS m Rybnik 6:1 
(3:0). KS 07 Siemianowice, przegrał 
z wojskowa drużyną 75 pp. 1:5 (0:2). 


KATOWICE. 15.6. — Tel. wi. Roz- 
grywki drużynowe o mistrzostwo Šla- 
ska dobiegają końca. Drużyna kato- 
wickiej Pogoni uzyskała zwycięstwo 
w spotkaniu z klubem 06 Zalęże w sto- 
sunku 6:5. Zwycięstwo to wywalczo- 


NORWEG BJ6RNSTADT 


| dzianka był nierozstrzyznietv 
| meczu HOG — Wima 1:1. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 17 czerwca 1933 rokił 


| | i 
Wojskowym wstęp wzbroniony | 
do klubów piłkarskich w MraKowie 


| — Alc przecież i w tym wy-| 


padku można przewidzieć po-. 
dobie zajścia, iakie miały miej- 
sce. Łatwo może przecież dojść 


do tego, iż w czasie meczu dru-i 


żyny wojskowci z cvwilną po-| 
wstanie konflikt i wszvstko bę-: 
dzie znów po staremu. i 


| 
Nasz rozmówca namvśla się. 
przez chwilę i dodaje wkońcu zi 
uśmiechem: 
— Nad tem będzicmy się je- 
szcze zastanawiali... 


R. G. 


no w ciężkich zmaganiach 1 było ono 
spowodowane zupełnem nieprzygotowa 
niem kortów oraz typem piłek. które- 


| mi ogólnie nie rozgrywa się już dziś 
meczów. 


Pozateni gospodarze postą- 
| pili niesportowo. przestawiając swoich 
| czołowych graczy na dalsze miejsca, 
Í zapewniając sobie w ten sposób zwy- 
cięstwa i punkty nad słabszym prze- 


|ciwnikiem. | tak np. mistrzyni Król. 
| Huty Pająkówna grała na drugiem 
miejscu. a najlepszy ich zawodnik 


Zając na trzeciem. Poszczególne wyni 
ki były następujące: Stadier — Ro- 
kus I 6.0, 6:1, Chojecki — Spernol 6:2, 


ŁÓDŹ. 156. — Tel. wł — W pił- | 
l karskich mistrzostwach Łodzi. niespo. 
wynik t 
Leaderzy 


| WKS i Turyści odnieśli dalsze zwy- 


I cięstwa. Woiskowi pokonali Makabi 
|3:2, a exligowcv zwyciężyli SKD 2:1. 
Tabela mistrzowska nie zmieniła swe 
go oblicza. 


| 


1-36 5 


Po ostatnich sukcesach reprezen 
tacji francuskiej. zawody z Czecho- 
słowacia wzbudziły duże zaintere- 
sowanie tembardziej. że bylo to za 
razem pierwsze Spotkanie francu- 
sko-czeskie na tutejszym terenie. 
Francuzi. osłabieni brakem dwu 
najlepszych graczy. pomimo prze- 
granej pokazali gre technicznie 
wcale dobra. a ponadto zaimpono= 
wali szybkością i doskonałym star- 
tem. Trafili oni iednak na świetnie 
dyvsponowany zespół czeski. który 
w tym dniu nie miał żadnych sia- 
bych punktów I który. bedac z'a- 
cznie lepszy. musiał pewnie zwv- 


7:5, Klisiak — Zając 0:6, 5:6. Inż. Za- 
chaczewski wywalczył ladne zwy- 
cięstwo nad Szepurkiem w trzech se- 
tach, Krygowski — Rokus Il 4:6. 3:6. 
Gajdzianka — Szulcówna 0:6, 6:2, 
0:6. Tomaszewska — Pająkówna 3:6. 
0:6. Klisiak, Stadier — Szepurek Ro- 
kus II. 6.1. 6:2, Foerster. Chojecki — 
Zając Rokus I 4:6. 6:3. 6:2. 
KRAKÓW. 15.6. Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym odbył się w Krakowie z 
okazji imprez jubileuszowych 25-lecia 
AZS krakowskiego wyścig pływacki 
„wpław przez Kraków“ na Wiśie na 
dystansie 1200 m. Ze wzz!ędu na za- 


LÓDŹ. 15.6. — Tel. wł. — Trzykilo- 
metrowy biex naprzełai o mistrzostwo 
okregu łódzkiezo wygrał Polak (ŁKS) 
w czasie 10:29. 

ŁÓDŹ. 15.6. — Tel. wł. — W pier- 
wszvim meczu tenisowym o drużyno= 
we mistrzostwo Polski Union Touring 
pokonał dziś zespół AZS (Warszawa) 
7:0, 


W trosce o słownictwo sportowe 
Konkurs PUWF i PW 


Przystępując do ustalania pol 
skiego słownictwa sportowego. 
Państwowy Urząd W. F. i P. W 
rozpisuje konkurs na wvnalezie 
nie odpowiedników polskich dla 
nastęrukcych wyrazów, zapo- 
życzonych z języków obcych: 

start, sprint, trasa, styl, finał, 
foul, out, konkurencja, banda, 
| walkover ring, knock-out, se- 
lkumdant, partner. krystjania, te 
llemark, ewolucja, firn, żeton, 
plakieta. 

Przy odpowiedziach * należy 
podać również pochodne (np. 
start, starter, startowanie, star- 
tować, startowy). 

Każdy uczestnik konkursu mo 
że podać nieograniczoną ilość 
określeń, bez obowiązku poda- 
wania ich dla wszystkich wy- 
razów. 

P. U. W.F. i P. W. przezna-, 
cza na konkurs pięć nagród w 


postaci cgzemplarzy tomu „Wy 
chowanie Fizyczne”, stanowią- 
cego część oficjalnego podręcz- 
nika dla instruktorów w. f. i p. 
w. p. t. „Szkoła Junaka“. 
Nagrody przyznane będą tym 
uczestnikom konkursu, wśród 
których odpowiedzi znajdzie się 
największa ilość określeń, uz- 
nanych za najodpowiedniejsze 
przez Komisję Konkursową. 


M skład komisji wejdą przed- 
siawiciele P, P. W. F. i P. in- 
stytutu Naukowo - Wydawni- 
czego „Związku Polskich Zwią- 
zków Sbortowych i Redakcji 
„Przeglądu Sportowego". 

Odpowiedzi z podaniem i- 
mienia, nazwiska i dokładnego 
adresu autora, nadsyłać należy 
najpóźniej do 20 b. m. do Pań- 
stwowego Urzędu W. F. i P. 
W.. Myśliwiecka 3 w Warsza- 
wie. 


ciężyć. s 
Francuzi zdołali jednak utrzymać 
grę otwartą. a nawet bardzo czesio 
zagrażali miejscowym. brak 
dnak dobrego strzału i zbyt mała 
waga napastników francuskich nie 
pozwoliły im na uzyskanie nawet 
honorowei bramki. na która całko- 
wicie zasłużyli. Gra była 1 “o 
ciekawa. obfitowała bowiem w *;- 
czne sytuacie podbramkowe. Bram 
ki strzelili: Puc. Svoboda i Nejed'v. 
Mecz ten prowadził polski se- 
[aze Rutkowski. znany iuż w Pra- 


aa 


dze z poprzedniego roku. Pozost.- 


wił po sobie iak najlepsze wraże- 


Telefonem z Katowic i z Krakowa 


wieszenie przez PZP klubów krakow- 
skich poza Cracovią udział stratuią- 
cych nieliczny: 14 zawodników i 4 za 
wodniczki. Zwyciężył Rouppert w 
8:27 przed Megliczem 8:39. 3) Jatan 
(niestow.) 8:45. W konkurencji pań 


zwyciężyła „Linka (niest.) w czasie 
11:18. 
KRAKÓW. 15.6. Tel. wł. Mistrzo- 


stwa klasy A w Krakowie dały naste- 
pujące wyniki:  Grzegórzecki osła- 
biony brakiem graczy wojskowych 
przegrał z Wawelem 1:2 (0.0). Bramki 
dla Wawelu uzyskał Wróbel dla Grze 
Rórzeckiego Kozłowski. Sędzia p. Gum 
plowicz. 

Makabi wygrała zaslużenie ze Zwie 


rzynieckim 2:1 (2:1). Bramki dla Ma-| 


kabi strzelń Krumholz i Purisz. Se- 
dzia g. Kochanek. Legia wygrała po 
ostrej walce z Unią 3:2 (0:0). Bramki 
dia Legii strzelili: Czopik z karnego, 
Ratka i Jasiek, dla Unii Porządkie- 
wicz i Wójcikiewicz z karnego. Sẹ- 
dzia dr. Rumpler. 


JAN RIPPER 


| 


Viborne, pane Rutkowski! 


Tak żegnano sędziego polskiego po meczu praskim 


nie. 

Ze strony czeskiej, zarówno ptce 
zes Czechosłowackici Asociac" ro- 
otballowej. prof. Pelikan. jak i kus. 
Cejnar. a także i kapitan drużyny 
czeskosłowackiei Płanicka. okre- 
ślili sedziowanie p. Rutkowskiego 
iednem słowem. który w obu jęz”- 
kach ma to samo znaczenie: wye 
bornie. 

Przed bankietem konsul francas 
ski w Pradze gratulował p. Rute 
kowskiemu serdecznie doskonałe- 
go i bezstronnego prowadzenia za- 
wodów. podobnie wwrażał sie 
przedstawiciel  francuskiei  mrsii 
wojskowej w Pradze. Co do zra- 
czy francuskich to poza drobiazgo- 
wościa nie mieli oni nic do zarzuce 
nia sędziemu. 

Prasa miejscowa ocena bardzo 
przychylnie prowadzenie zawodów 
przez p. Rutxowskiego. Znany tut. 
dziennikarz sportowy. p. Laufer pi- 
sze w „Prager Presse" o p. Rut- 
kowskim. jako o „Świetnie urzedn= 
jącym arbitrze*. „Narodni Listy“ 
piszą: „Niektóre omvłki w spałba 
nych musimy zaliczyć raczej na ra 
chunek sedz.ów autowych. a nie b. 
Rutkowskiego, który w Pradze be- 
dzie zawsze chetnie widziany. 
„Nedelni List“ uważa, że „kierował 
gra bardzo dobrze”. „Ceske Slovo; 
„sędziowanie p. Rutkowskiego. k'ó 
Tv czasami w drobiazgach się my- 
lit. zasługuje iednak na uznanie z po 
wodu bezwzęlednei bezstronności 
i szvbkego rozstrzygania“. Naweś 
prasa niemiecka. niechętnie nastaa 
wiona na wszystko co polskie, 03= 
za drobiazgami nie może mu nic za 
rzucić. 

Wracając po meczu z p. Rutkow= 
skim. powrosiłem go o wypowic= 
dzenie swych wrażeń. „Przed méa 
czem byłem nieco stremowany — 


mówił p. Rutkowski — ponieważ 
przypuszczałem. że obie drużyny 


beda grać ostro, co na Śliskim tere- 
nie mogło wywołać niepotrzebne 
komplikacie. Czuję iednak. że mecz 
prowadziłem dobrze i jestem z sic» 
bie zupełnie zadowolony“, 

Do powyższego muszę dodać je- 
szcze kilka słów. P. Rutkowski 
swem sportowem wystapieniem za 
prezentował Polskie Kolegjuni Sce- 
dziów z jak najlepszej strony. Jesii 
w przyszłości arbiter-Polak czę» 
ściei bedzie widziany na między» 
narodowych meczach. to jest io 
wielka zasługa p. Rutkowskiego. 

Przy tei sposobności należy po= 


dziekowaćri tyvnr sierony iootwaiktwe + 
wym czeskosłowackim. a zwłasz= 


cza prof. Pelikanowi i kpt. Czina- 
rowi. którzy swem zaproszen €)'t 
umożłiwili polskiemu sędziemu wv- 
step na miedzvanrodowym teren'e. 


Do P. P. Prenumeratorów 


Celem uniknięcia pomyłek w 
wysyłce naszego pisma. prosia 
my Sz. P. o dokładne i wyraźne 
podawanie adresów, f 


EEEE AT EEA T T SNAN E E O TE ee s e: 
Powszechną jest tajemnicą, że Wytwórnia Artykułów Sportowych „OLIMPJADA“ WARECKA 5, tel. 716-40 jest najlepszem źródłem zakupów wszelkiego 


sprzętu sportowego po cenach bardzo przystępnych. Wielki wybór RAKIET, PIŁEK i t. p. Znane ze swej dobroci nowe naciągi 


ĄBROWSKI 


Prabistorja polskiego boksu 


Wspomnienia zacierają się 
szybko. Szczególnie dziś, kiedy 
tempo życia jest tak ostre, kie- 
dy każdy dzień przynosi nowe 
sensacje. Dawniej wyrażenie „to 
bvło dawno“ oznaczało. że upły 
nął czasokres przewlekły = 
obecnie rzeczy, które działy się 
dopiero co — wydają się nieraz 
zasłonięte gęstą mgłą. Jeśli SIĘ 
chce uchować je przed ostatecz 
nim zapomnieniem — należy 
spiesznie je zanotować i utrwa- 
lić to. co jeszcze pozostało.. 

Pięściarstwo iest jedną z ga- 
łęzi sportu, które rozwinęły się 
w Polsce najpóźniej. Ruch bak- 
serski liczy sobie u nas zaled- 


„ wie dziesięć lat..A jednak, gdy 


siç przypomina te czasv — ma 


się wrażenie, że chodzi o głębo-| B 


ką starożytność, Tak to już da- 
leko, į tak SIE iuż wszystko grun 
townie zmieniło. 
wykluwaniu Siẹpolskicgo boksu 
asystowajj — wielu wśród nas 
już niema, Bedac iednym z tych, 
któTZY stali najbliżej, a i teraz, 
chow stoją zdalcka, jednak je- 
szcze ga — uważam że uczy- 
nię dobrze, jecji rzucę tu garść 
wspoOTAEŃ, na użytek przyszłe- 
go historyka sportu. i na użytek 
dzisiejsze! Pięściarskiel młodzie- 
ży, a Y leni zało, jak to,, star- 
sze poko'Cnie Przygotowywało 
droge. 1 

Bokś Pr Szedł do Polski pra- 


wię Fównocześnię z trzech 


O AOC" 


stron. Ze strony anglosaskiet ay 
strony francuskiej i ze Siren" 
niemieckiej Już w czasie WOJY 
„olsko-bolszewickiej PE A 
„£o amerykańska Y. M. Se 4" 
Między (rl przeprowadziła 
ona kurs jnstruktorski. skąd W)” 
szli $. p, nor. Berski, por. La- 
skowski i Nowak, który późnici 
intensywnie pracował w Łodzi 
pod okiem inż,  Kannenberga: 
Podczas pobytu w Anglii na stu 
diach w. 
kp. Jan 


Je 4 


Baran—ówczesny nasz 


„as” długodystansowy. Stąd wy 
bitne znaczenie, jakie przydawa cowy 0% grudnia 1922 
no pięściarstwu w _ Centralnej litej 7 * 
Szkole Wojskowei Gimnastyki il 
Sportów w Poznaniu, gdzie był 
on kierownikiem ćwiczeń, a por. 
erski i Laskowski instruktora- 


mi. 


Kierunek, reprezentowany wó 4 
wczas przez nich, był mnicjjprezentujacy 


„Sportowy“. piż 
chowawczy“, a nawet 
„boiowy“, niż „szermierczy”, 
Przedstawicielem 
anglosaskich był 
amerykański, 
wicz, 
ry znokautował 
wie wielu 
„noble art of 
lecz stracił wiele ze 
popularności po skandalicznym 
meczu z Garkowienko. 


także 
mir. 


Bojowość ducha _zaczepnego. | łych 
dążenie do walki i poszukiwa-| śląskie. 


f. zapalit sie do boksu 


„fizyczno-wy-|TCZ ( 
mniej | polski 


wpływów 
Polak 
Balcerkie- 
olbrzym stukilowy, któ- 
w Warsza- 
zwolennikbw dla 
selfdefense",|kiej przyszedł boks 
swej| Rozwijał się on tam pr 


wykonujefy możliwie na poczekamiu. 


sznem wreszcie 
twórców boksu polskiego. Idea- 
łem boksera był dla nmie Carpen 
tier. Tak na swym wąskim te- 
renie pracy praktycznej w Jno- 
wrocławiu, gdzie stacjonował 
mój pułk, jak na szerokiej arc- 
mie propagandy prasowcj, — i w 
miarę sił przykładem własnym. 
podnosiłem decydujące znacze- 
mie siły charakteru, uporczy* 
wej woli zwycięstwa — oraz 
konieczności Ścisłej współpra- 
cy pięści i mózgu. 

Poglądom tym dałem najbar- 
dziej może zaakcentowany wy- 
raz w pierwszym swoim arty- 
kule sportowym, a równocze- 
śnie pierwszym artykule o bok- 
sie w prasie polskiej, który u- 
kazał się jako duży dwustroni- 
i dzinek w „Rzeczypospo- 


2 


ek „miemiecki”* repre- 
pcz pierwsi cywilni pio” 
rzy pięściarstwa w Pozna- 
nin, Dego już klubu atletycz- 
istnieją „szko” i Latowski, re- 


NOE A supe OT wś 
Í ię nieistniejący „WV ieio- 
ż dziś me Bokserski“. Do 


nich dołączył Się później Stela 
Głon, który przywióżł z Berli- 
na styl „Herosi! ! zapoczątko” 
wał „poznańską  SZKOJĆ A. 
mych techników.  WYVSDECIA izo 
wanych w robieniu punktów. 
wnież strony niejnicz- 
Również ze NAA 
zez dług! 


czas zupełnie niczależnie od yu- 
chu  pięściarskiego w pozosta 
łvch dzielnicach. Kluby górno- 
| zorganizowane w SWO! 


nie „nokautu” było wtedy słu-l związek, przystąpiły do P. 4. 


Siatki tenisowe od 16 zł. 
Wszelkie przybory do sportu 


B. dopiero w pewien czas po 
innych, tworząc odrazu Zwią- 
zek Okręgowy. 


Pierwsze występy publiczne 
polskiego boksu stały oczywi- 
ście na niskim poziomie, a wśród 
publiczności wzbudzały cieka- 
wość jedynie jako traktowana 
raczej humorystycznie nowość. 
Zresztą: tej publiczności było 
raczej bardzo mało. Tak, gdy 
w 1922 r. walczyłem w Lublinie 
o tytuł mistrza Armii z Janem 
Gerbichem, widzów było, włą- 
czając sędziów i mierzącego 
czas — pięć osób. Ten mecz, 
w nawiasie mówiąc niezmier- 
nie krwawy i zażarty, jeden z 
najcięższych, jakże obaj prze- 
chodziliśmy — może posłużyć 
do ogólnej charakterystyki ów- 
czesnych stosunków: po zakoń 
czeniu sędzia rinfowy uroczy- 
ście ogłosił ulicznym tłumom— 
to znaczy jednemu 13-letniemu 
ulicznikowi, że Dąbrowski 
zwyciężył w stosunku 102 
do 93". Okazało się, że jeden 
z sędziów bocznych liczył, ile 
ciosów zadał Gerbich, a drugi— 
ile ja; porównano cyfry i spra- 
wa była załatwiona! Przyznam! 
się, że zdrętwiałem na myśl, 
jak byłem bliski zguby! 

Działalność trzech wspomnia 
nych wvżej grup doprowadziła, 
że pod koniec 1923 roku bvło 
już w Polsce dwudziestukilku 
zapalonych pięściarzy. z£rupo- 
wanych w różnych klubach. Na- 
leżało pomyśleć © zorganizo- 
waniu ściślejszej współpracy. 

Dopingowanv przez Ówczes- 
nego redaktora „Stadionu“ (tv- 
tul pisma bodaj że brzmiał jesz- 


|T. A.) por. L 


cenniki, oferty na żądanie 


cze „Wychowanie 


wojskowe 


rakiet j pojedyńczych strun 


najkorzystniej „STADJON” KROLEWSKA 31 


Tel. 755-81 i 781-63 


Pierwszym krokiem frowopo- 


i sportowe") kpt. Muszkiet - Kró! wstałego związku było organi= 


likowskiego. zabrałem się do 
prac przygotowawczych, mają- 
zych na celu doprowadzić do 
powstania Polskiego Związku 
Bokserskiego. Kiedy ułożyłem 
projekt statutu i regulaminu spor 
towego. opartego na wzorach 
francuskich, za pośrednictwem 
prezesa Polskiego Towarzy- 
stwa Atletycznego, Władysła- 
wa Pytlasińskiego, wielkiego 
sympatyka boksu, zwołałem ze- 
branie konstytucyjne, zaprasza 
jąc przedstawicieli wszystkich 
klubów do Warszawy. 


Tu stała się tragedja, zresztą 
dość komiczna: jadąc na ze- 
branie, zostawiłem w tramwaju 
swę drogocenne rękopisy; zau- 
ważyłem to dopiero, kiedy mia- 
łem referować swe projekty. 
Konstęmnacja: trzeba było ze- 
branie zamknąć, by przybyć do 
Warszawy poraz wtóry w kilka 
tvgodni później, dokładnie 2-go 
grudnia 1923. x 


„ Przechowałem listę obecno- 
ŚCI z tego konstytucyjnego ze- 
brania Pa ŻE .B. Widnieją aa 
miej podpisy: Wł. Pytlasińskie- 
go. St. Samborskiego i kpt. 
Muszkiet - Królikowskiego (P. 


athlon"), WŁ K 


i 


SIę ponad 100 osób. 


stwa wypadły ponad 
oczekiwania. Ogółem walczyło 


zowanie „mistrzostw Polski“. 

„ _W czterech wagach, miano- 
wicie najlżejszej (obecnie mu- 
szej) koguciej, piórkowej i cięż- 
kiej, odbyły się one 21.5.24 w, 
oznaniu w czterech pozosta- 
łych urządzono je 3 maja w 
Warszawie. w pół rozwalłoncj 
pustej ujeżdżalni, szpecącej wów 
czas park Sobieskiego na mici- 
scu gmachu P. U. W. F. i P. W. 


Była to ohydna Śmierdząca 
rudera. Boks polski na lepszy: 


ring nie było jednak wtedy stać, 


Pośrodku postawiono ring z 


nieheblowanych desek. nie po- 


krytych niczem. naokoło ringu 
Kilkanaście prymitywnych la- 
wek. 

„Tak pod względem frekwen- 
CJI publiczności, której zebrało 
i jak rów- 
nież ilości zgłoszeń — mistrzo- 
wszelkie 


aż 19 zawodników... czyli zia- 
wili się mnicjwieccj wszyscy 
bokserzy z całej Polski. W wa- 
gach najlżejszej, lekkiei i śred- 
nicj było aż po 3 kandvdatów, 
wobec czego odbyto półfinały. 


Mistrzostwa te zapoczątko= 


askowskiego („Pent| wały pracę realną P. Z. B.. któ- 
owalskiego i F.|ra. aczkolwiek mie bez załamań 


Latowskiego (Wlkp. KI. Bokser|i wewnętrznych wstrząsów. po 


ski), 


KI. Bokserski). Wł. Karczmar- 


ska i $. p. 1 W, Łady (Warsz.! 


Amat. KI. Boks. „Knock-ant*"), 
Jerzego Pochwalskiecgo  („So- 
kół" Zgierz) Z. Szajera (Ż. A. 
W.F.) R. Niewiadomskiezo i 
mój. 


Fr. Walińskiego (Kujawski woli, ale pewnie prowadziła po 
ciernistej drodze postępu. 


Warto może podkreślić dość 
cickawy fakt. że zaraz no pierw 
szych mistrzostwach nastąpił 
konflikt między Warszawą a Po 


zmaniem pierwszy z dłuziej «4 - 


niepotrzebnej serji. 


Z rid dż 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 17 czerwca 1933 rokn 


Nr. 48 


Wikingowie przy kierownicy 


Dyskwaliiikacja wicemistrza Balestrero 


Epilog walk o Grand Prix Lwowa, 


„, Na wstępie prosimy o przeprowa 
dzenie korektury w liście klasyfi- 
kacyjnej wozów powyżej 1.5 lt. W 
niedzielnej relacji telefonicznej po- 
daliśmy wprawdzie oficjalne czasy 
nie zdołaliśmy jednak uwzględnić 


obrad Gremium Komisarzy, a to z| 


tej prostej przyczyny, że zakoń- 
czyły się ostatecznie dopiero dru- 
giego dnia i ... przyniosły sensacyj 
ne orzeczene, w myśl którego Ba- 
lestrero, który przyszedł drugi do 
mety, nie został sklasyi:kowany i 
temsamem-miejsce jego przypadło 
Widengeenowi ulokowanemu na 
trzecîm szczeblu. Tło rewelacyjnej 
uchwały było następujące. 

W czasie obrad naiwyższego ae- 
ropagu zameldował kierownik sta- 
cji zaopatrzenia p. Skolimowski i 
zastępca iego p. Gottlieb, że Bale- 
strero wbrew obowiązującemu re- 
gulam'nowi i mimo dwukrotnego 
wezwania nie wyłączył motoru w 
chwili gdy zaopatrywał się w pali 
wo.  [Identycznei treści protest 
wpłynął też ze strony trzech kie- 
rowców Północy Ebba (Fin!andia), 
Biórnstada (Norwegia) i Widen- 
greena (Szwecja). to też komisja 
po długich rozważaniach wydała 
powyżej wspomniane orzeczeni?2. 

Pozornie wyda się powód „utrą 
cenia“ Włocha dość błahy, a de- 
cyzja może nawet zbyt ostra. W 
rzeczyw Stości jednak należy sobie 
zdać sprawę, że dzięki przebiegłe- 
mu a niedozwolonemu ..manewro- 
wi- taktycznemu  Balestrero uła- 
twH sobe znacznie zadanie. natu- 
ralne z ewent. szkoda dia konku- 
rentów. Dla przykładu wystarczy 
bowiem przypomnieć, iż Widen- 
green stosując s'ę lojalnie do prze- 
psów i zamykając przy tankowa- 
niu motor, który później z trudem 
tylko zdołał znów uruchomić. po- 
zbawił sę prawie że pewnego 
perwszego miejsca i temsamem 
Wie'kiej Nagrody. 

Balestrero n*e myśŚ!ał naturalnie 
łatwo pógodzić się z losem. 
Dowiedziawszy się o decyzji wyso 
kiej Rady natychm'ast wystąpił ze 
swej strony z protestem przeciw 
Widengreenowi, któremu zarzucił, 
iż przy wyjeździe ze stacji zaopa- 
trzeria korzystał już na trasie z 
obcej pomocy. W rzeczywistości 
sprawa się przedstawiała tak. że 
„przy zaopatrywan'u wozu Szwe- 
da w paliwo rozlano około 10 Mr. 


137 CM. WWYŻ 
skacze Walłasiewiczówna, startując 
w tej konkurencji po raz pierwszy 

na mistrzostwach Warszawy. 


POLAK ARBITREM MECZU 
Na 


lbenzymy, to też kierownik 


„ "dżentelmeńskie zachowanie się kie 


| INOWACJA NA WSZYSTKICH 
| POLACH. 


| 


START I META WYŚCIGU. 


stacji 
obawiając się ewent. eksplozji po- 
lecił Widengreenowi zapuścić mo- 
tor dopiero poza boksami i wprost 
go spędził z przedpoia na trasę. 
Nie było zatem dostatecznych po- 
wodów do uwzględnienia protestu 
Balestrery podyktowanego zresz- 
tą aż nadto widoczną chęcią zem- 


sty. 
PÓŁNOC — POŁUDNIE. 

Odrzucenie zarzutów Balestrery 
wywołało istną burzę. Za „pokrzy 
wdzonym' rodakiem ujęła się peł- 
na temperamentu hr. Orsini, zna- 
lazł on też poparcie u jednego z 
Francuzów, Niemiec Burgalier przy 
patrywał się całej aferze „neutra!- 
nie* z boku nie deklarując jaśniej 
swego stanowiska. Cementowaniu 
się dwóch przeciwnych bloków po 
łożyła kres zdecydowana postawa 
organizatorów, którzy nie pozwo- 
lin sobie narzucić obcego zdania i 
utrzymali w pełnej mocy swą de- 
cyzię. 

Z okazji afery tej zarysowała się 
dobitnie różnica pom edzy Połrd- 
niem i Północą. Dystyngowane i 


rowców skandynawskch odbijało 
askrawie od manier pretensional- 
nych przedstawicieli Południa. 


Już w perwszem sprawozdaniu 
podkreśliliśmy, że tegoroczny wy- 
Ścg różmił się wydatnie od wszyst 
kich uprzednich, Inowacią była też 
wspomniana zmiana klasyfikacji, 
jakoteż protestv z któremi dotych 
"czas nigdy nie spotkaiiśmiy się. Na | 
leży to jednak do akcesoriów wiel 

| 


kich imprez, to też przyjnujemy 
ie jako ... widomy znak postępu. 

Występu kierowców  itaiskich 
oczekiwano we Lwowie z wiel- 
«'em zanteresowaniem i oceniono 
ich też należycie. Balestrero mimo ! 
wszystko okazał się kierowcą 0 
|wysokich walorach. Landi zdobył 
sobie brawurową jazdą w drugiej 
'części wyścigów, kiedy zaczął na 
drabiąć rundę za rundą, ogólne 
sympatje i uznane. Gdyby nie 
pech w poczatkowei fazie. kiedy- 
to raz poraz zmuszony był zajeż- 
dżać do boksów, kto wie czy wal- 
ka w niższej kategorii nie przybra 
łaby zgoła innego obrotu. 


CEOS O ë —— E AD 


CZECHY — FRANCJA 4:0. 


stadjonie w Pradze kapitanowie drużya Planicka (Cz.) i Delfair 


(Fr.) wymieniają kwiaty i proporce w obecności sędziego Rutkowskie- 
go (w środku). 


NOWOCZEŚNI WIKINGOWIE 

Szwed, Norweg i Fin przybyii 
na wielokomiych rasowych maszy 
równom:ernie, to też stary rywal nach i z miejsca podbili Lwów. 
Burggaller nie zagrażał mu ani| Wszyscy trzej kierowcy półnooni 
przez chwilę. Obydwaj mieli ma- |doskonate się prezentowali i wy- 
szyny w zupełnym porządku i co |kazali, że w najbliższej przyszłości 
uchroniło ich przed niespodzianka- |przyjdzie się w m'edzynarodowei 
mi. konkurencji poważnie z nimi liczyć 


Lwowska manifestacja sił sokKolich 


Od czwartku Lwów opanowa, od tradycyjnych przesądów i 
ny jest przez barwne mundury i organizacje sokole biorą już bar 
Sokołów i Sokolic. Zlot zorga-idzo czynny udział w naszym 
nizzowany przez Dzielnicę Ma-; ruchu fizycznym. Koszulki se- 
łopolską z okazji 250-letniej ro-|kole coraz gęściej zapełniają 
cznicy odsieczy Wiednia prze-| boiska i bieżnie, na listach rekor 
mieni się w potężną manifesta- 
cję najstarszej polskiej orgami-|cel, jedynie drogi doń są różne. 
zacji gimnastycznej, która na; To też w dniu dzisiejszym, 
sztandarze swym wypisała ha-| gdy w starym Lwim grodzie 


Veyron okazał się zresztą fak- 


tycznie jeźdźcem wysokiej klasy. 
Jechał on przez cały czas bardzo 


sło regeneracji fizycznej narodu | zbiera się kilkanaście tysięcy 
w czasie, gdy pod tym wzglę-| Sokołów z wszystkich ziem 
dem panowała na ziemiach pol-| Polski, Jugosławii i Rumunii, 


skich jeszcze głucha cisza. smart polski 2 -sympatją śledzić 


Działalność Sokoła była w 0-|będzie potężną maniiestację t?- 
statnich dziesięciu latach nie-|żyzny fizyczeni, życząc organi- 
jednkorotnie przedmiotem  o0-|zatorom jej pelnego powo- 
strej krytyki, szczególnie ze|dzenia i dalszych sukcesów. 
strony sfer spartowych, któ-| Program zlotu Sokołów we 


Lwowie, który zgromadzi oko- 
ło 15000 uczestników przewi- 
duje m. i. zawody  lekkoatle- 
tyczne, gimnastyczne, sporto- 
we, zawody w grach sporto- 
wych. łuczne i pływackie. 


rym trudno było pogodzić się z 
konserwatyzmem, jaki zagnieź- 
dził się w tej zasłużonej bądź co 
bądź organizacji. 

Dziś napór nowoczesnych 
prędów okazuje się silniejszym 


5-KA NAPASTNIKÓW LIGOWYCH CZARNYCH. 
Od lewej: Niemiec, Dziwisz, Makuch, Żurkowski, Drzymała. 


HEBDA I 


NA KORT 
przed meczem wygranym przez Włocha w 4 setach. 


SERTORIO WYCHODZI 


Wszystkim poświęca wspólny: 


m 
s 


* Sa 


MIEJSCE POSTOJU WOZÓW. 


Od pierwszej chwili mieli oni za- 
pewnione pierwsze miejsce. W pro 
wadzeniu zmienili się jedynie Biórn 
stad i Widengreen. to też nie wiele 
brakowało, by Balestrero znalazł 
się nawet bez dyskwakfikacji a ra- 
czej bez niesklasvfikowania na 
3-em miejscu, Ebb (Finlandja) padł 
ofiarą swej maszyny. Potężny 
7-mio cylindrowy Mercedes Benz 
zawiódł na trasie lwowskiej podob 
nie jak w roku ubiegłym. 


TRZY PANIE. 

Jedną z wielkich atrakcvi wyści 
gu lwowskiego miał być start 
trzech pań. Szczerze mówiac atrak 
cja spaliła na panewce. W czase 
wałki zapomniało sie bowiem cał- 
owicie, że na trasie istnieją rów- 
nież białogłowy. Poza pania Orsi- 
ni, która skończyła Swą karierę 
już w 7-mem okrsżeniu. trudno by 
ło odróżnić na pierwszy rzut oka 
który to wóz kierowany jest wy- 
pieszczoną dłonią kobieca. Nie zdzi 
wiło nas to u rutynowanej pani 
Itier. która jechała z podziwu god- 
ną równomiernościa, natoiniast nie 
spodziankę sprawiła p. Kożmiano- 
wa. Ostatecznie start na wyścigów 
ce na dystansie 300 klm i to na cięż 
kej trasie nie jest zabawką. Zała= 
mało sie 8 chłopów. "nie poddała 
się jednak polska kierowczyni. mi- 
mo, że był to jej perwszy występ 
w tego rodzaju warunkach, Czas 
uzyskany nie wystarczył wpraw= 
dzie do klasyfikacji, jednak podo- 
bny przypadek zdarzył się do- 
świadczonej p. Itier. to też z tego 
tytułu nie ma powodu do narzekań. 


| WYGWIZDANY FAWORYT. 

| Z ciekawością oczekiwano we 
|Lwowie występu _ Jana Rippera, 
[cieszącego się tutaj wielką wzicto- 
iścią dla swei fantazji j zgoła nie- 
[krakowskiego temperamentu. W 
„cichości ducha obawiano Sie jed- 
|nak, że przyjdzie za Rippera świe- 
(cić oczyma przed obcymi. gdyż nor 
„malmie biorąc nie powitlien był na 
lswej stąrej, steranej w bojach ma 
„szynie dotrzymać im kroku. Opty- 
'mizim p. Skolimowskiego, którv 
(przez cały czas opiekował sie na- 
|szym kierowcą i pomagał wydat- 
lnie w remoncie Okazał sie jednak 
|zupełnie uzasadniony. Jan Rip- 
aper nietylko mie zrobił wstydu ale 
[spisat się chwacko zajmując czwar 
te miejsce. Tym razem jechał mą- 
|drze bez niepotrzebnej brawury i 
'.. spotkał Się z niezadowoleniem 
swych najzagorzaiszych zwolenni- 
ków. 


Można sobie wyobrazić konster= 


nacie organizatorów, gdy“w pew- 
nym momencie na miejscach obsa- 
dzonycir przez bezbiłetowych wie 
dzów za każdem pojawieniem się 
Rippera zaczęły się rozlegać gwiz 
dy. Zaintrygowany tego rodzaju 
owacją jeden z, kontrolerów zapy= 
tał o powód. Odpowiedź brzmia- 
ła niedwuznacznie: „Ouwa. ta ni- 
by jak ten Janek jeździ? Dotych- 
czas nie zwalił jeszcze ani jednej 
latarni, nie był w rowie. ta to ma- 
jom być wyścigi z udziałem Rip- 
pera?“ 

Drugi nasz reprezentant Hotłuj 
miał niestety pecha. Hamuńce od- 
mówiły posłuszeństwa i w najlep- 
szym momencie trzeba było zrezy 
£nować z walki. Szkoda również 
że nie mieliśmy możności zorjen- 
tować się w chwilowej formie Za- 
widowskiego, którego wogóle za 
brakło na starcie. 


OSTATECZNY BILANS 


II Grand Prix Lwowa nię za- 
wiodły oczekiwań, Doskonała or- 
ganizecia- niKORU ME zdziwiła, "tia= 
tomiast: z przwiermnością stwier- 
dzić wypada. że pomysł przedłir- 
żenła trasy i zachowania jedynie 
wyścigówek był bardzo szczęśli- 
wy. Dzięki temu zawody zyska- 
ły na znaczeniu i były prawdzi- 
wym sprawdzianem wartości ma- 
szyn jak j kierowców. Po tego- 
rocznej próbie możemv ze spoko- 
iem oczekiwać dalszych losów tei 
imieresującej imprezy. Jesteśmy 
pewni. że osiągnie ona ostateczny 
cel i ściągnie do Lwowa w przy- 
szłości oficjalnych reprezentantów 
poszczególnych fabryk.  Zgroma- 
dzenie na trasie 20 kierowców, a 
więc ilości nie ustępującej liczbie 
startujących równocześnie na 
Grand Prix Francji. jest najlen- 
szym dowodem. iż wyszliśmy już 
z okresu ząbkowania į zdobywamy 
sobie w sterach zagranicznych peł 
ne równouprawnienie. 


Wyrównana klasa spowodowała 
emocjonującą walke i dostarczyła 
widowni wiele wrażeń. Poraz 
pierwszy zroziuniano. że wyścig 
automobilowy może być podnieca- 
jącą atrakcja nietylko dla fachow- 
ców, ale i laika, to też M. K. A. 
spoglądać może z zadowoleniem 
na swoje dzieło i bez większych 


wzruszeń przyjmować wszelkie 
zawistne próby podważenia jeg? 
znaczenia i wartości. 

N. S. 


TO NIE W TOKIO,LECZ W BERLINIE! 


Cała kolonja japońska w, stolicy Niemiec 


oklaskiwała zwycięstwo 


swego rodaka Satoh aad Crammem. 
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